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Wydanie poranne. 


Przedpłata. 
RA „Głos Narodu“ wynosi: 
w Krakawie: miesięcznie 
kor. 8-—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca sig 

40 hal. miesięcznie. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: w. św. Jana l. 8. 
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GLOS NARODU 


DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, 
REDAKTOR NACZELNY: 


Dr. ANTONI BEAUPRĘ. 


Wydanie poranne. 
Przedpłata. 


na „Głos Narodu* wynosi 
na prowlncji: miesięcznie 
kor. 2.40. W państwie nie- 
nieckiem kwartalnie: 10 
korou. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—, 
Numer pojedynczy zwykły 
12 hal. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 hb. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. j*a $trycharskI w biurze inseratowem „Głosu Narodu“ przy ul. św. Jana l. 3 (parter. 


Oà miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 18 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 


aekrologi ste. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
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nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38. 


Kraków, Czwartek dnia 26 Czerwca 1902. 


Rok X. 


Od wydawnictwa, 
„GŁOS NARODU: 


będzie z nowym kwartałem nadal wychodził na 
dotychczasowych warunkach. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie otrzy- 
mają bezpłatnie początek drukujących się 
pamiętników Stanisława Kądzielskiego, zawiera- 
jących bardzo ciekawy opis jego pobytu na Sy- 
berji i ucieczki stamtąd. Początek bezpłatnego 
dodatku powieściowego „Spółwinni* słynnego po- 
wieściopisarza francuskiego Hektora Malot. 

Nadto prenumeratorowie kwartalni i półro- 
czni otrzymają jako 

bezpłatne premjum 
do wyboru dramat Kazimierza Tetmajera „Za- 
wisza Czarny* lub powieść Ronikiera „A l- 
ma Mater“. 

Znakomitą powieść dwutomową Józefa Rogo- 
sza „Marzyciele* mogą otrzymać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 1 korony. 

Na opłatę posyłki pocztowej tych książek, 
należy przysłać 40 halerzy. 

W nowym kwartale po ukończeniu „Marzy- 
cieli* drukować będziemy w bezpłatnym doda- 
tku powieściowym drugą powieść Józefa Rogo- 
sza „W obronie Prawdy“, która dobitnie przed- 
stawia rozkładowy wpływ żywiołu żydowskiego 
na społeczeństwo polskie. ~ =- —— 

W odcinku drukowac będziemy słynną po- 
wieść Rudjarda KKieplinga pod tytułem „Kim“, 
opowiadającą nadzwyczajne przygody młodego 
Anglika w Indjach i poruszającą aktualną spra- 
we rosyjsko-angielskich stosunków w Azji. Kry- 
tyka angielska uznała tę powieść za najznako- 
mitsze dzieło ostatniej ćwierci XIX wieku. 

Również w odcinku zamieścimy oryginal- 
mą powieść pióra spółki dwóch młodych au- 
torów, osnutą na tle kryminalnych wypadków, 
niezwykle zajmującą Í pełną reminiscencyj z naj- 
nowszych naszych stosunków. 

Dodatek ilustrowany 
obejmie cały szereg nowel tłomaczonych i ory- 
ginalnych i wiele ciekawych i aktualnych arty- 
kułów, które zamówiliśmy u naszych wybitniej- 
szych pisarzy. 

Warunki przedpłaty : 
za miesiąc lipiec w miejscu 
kwartalnie 

Na prowincji: 
2 k. 40 h. 
kwartalnie 7 k. 20 h. 
do końca roku 14 k. 40 h. 

Przedpłatę przesyłać najlepiej przekazem po- 
cztowym do Administrasji „Głosu Narodu“ Kra- 
ków. ul. św. Jana I. 3. 


kor. 2 
6. 


n 


Za lipiec 


Równocześnie z przedpłatą na „Głos Naro- 
du* można przesyłać przedpłatę na 
„MODY PARYSKIE“ 
kwartalnie 1 kor. 80 hal. — oraz na najlepszy 
dwutygodnik satyryczno - humory styczny 


„DJABEŁ” 
po cenie 2 korony kwartalnie. 
oO Ue O z nn 


Delegat do Rady szkolnej. 


II. Nie potrzeba chyba dowodzić, że spaczenie 
tych zasad nie mogło i nie może wyjść na ko- 
rzyść ani instytucji, ani społeczeństwa. Pojmuje- 
my. że ze wzrostem agend trzeba było zwiększyć 
ilosć urzędników, ale należało ograniczyć zakre 
ich działalności — utrzymać dawny stosunek 
prezentów władzy nadzorczej. Jeżeli zaś zakres 
tego nie ograniczono, należało z przybywanien: 
czynników rządowych zwiększyć stosownie ży 
wiol autonomiczny. 


Urzędnicy i ludzie iachowi mniej odczuwają 
otrzeby społeczeństwa. Przyzwyczajeni do for- 
mulek, do dawnego systemu, obawiają się świe- 
żych myśli. Jąk byłe za ich czasów i było we- 
dług nich dobrze, tak powinno być dalej, — po co 
więc zmieniać porządek rzeczy? Wśród takich 
żywiołów każda. inicjatywa, każde dążenie do 
zwiększenia energji działania, każda chęć usu- 
nięcia rzeczy przestarzsdąych, niezgodnych z dzi- 
siejszemi potrzebami i wymaganiami społeczeń- 
stwa, — spotykają się z niechęcią, oporem, je- 
żeli nie z lekcewążeniem. 

Zanim jednak zmieni się skład Rady szkol- 
nej, należy choć o to się starać, aby drobny pro- 
cent przedstawicieli autonomii składał się z lu- 
dzi odpowiadających w zupełności tej zasadzie, 
która ich do pracy nad ita kraju powołała. 

Ludzi fachowych, specjalistów, pedagogów 
Rada szkolna ma zastęp dostateczny. Delegatami 
autonomicznymi powinni być przedewszystkiem 
obywatele o szerszym poglądzie na sprawę o0- 
światy i wychowania, pełni inicjatywy, rozumie- 
jący potrzeby czasu i społeczeńtwa. Ta myśl a 
nie inna, przyświecała krakowskiej Radzie miej- 
skiej, kiedy przed laty 12 wybrała delegatem 
prot. Tarnowskiego, który był laikiem jako szkol- 
nik i pedagog, który zapewne dopiero po wybo- 
rze zapoznawał się z ustawami szkolnemi, ale o 
którym sądzono, że daje gwarancję szerszego po- 
glądu na sprawy oświaty. Że się nadzieje nie 
ziściły, wina to nie zasad;, ani też samego de- 


+ogaża, lecz winż-stośynków,? które mu nie po- 


zwoliły na odpowiednie oddanie się pracy, do ja- 
kiej go powołano. Zwykła to nasza wada, że na 
barki jednostki zwalatmy zbyt wielkie i różno- 
rodne ciężary. 

Nie chcemy, aby nas źle zrozumiano, — mo- 
żnaby bowiem sądzić, iż od wyboru na delegata 
chcemy odsunąć fachowych pedagogów. Owszem, 
jeżeli kandydat pedagog posiada te warunki, ja- 
kie podnieśliśmy, to przeciwko wyborowi jego 
nie mieć nie można. Powtarzamy jednak z na- 
ciskiem, iż specjalistów Rada szkolna już posia- 
da, idzie więc przedewszystkiem o reprezentanta 
obywateli, a możemy nawet dodać: i rodzi- 
ców. 

Że gdzieindziej, i to tam gdzie oświata wy- 
żej niż u nas stoi, tak a nie inaczej pojmują 
wybór delegatów autonomicznych, przytoczymy 
na dowód kilka przykładów : 

Wiedeń wybiera trzech delegatów, a są ni- 
mi: adwokat, profesor szkoły realnej i... fabry- 
kant rękawiczek. W Gracu delegatem jest le- 
karz, w Celowcn mieszczanin (zastępca burmi- 
strza), w Lublanie lekarz, w Opawie adwokat, 
w Pradze doktor praw i „prywatny“ w Bernie 
adwokat, w Czerniowcach profesor filozofji it. d. 
Z wydziałów krajowych wysyła Austrja niższa 
czterech posłów, Salzburg księdza i adwokata, 
Styrja dwóch prawników. Kraina adwokata i po- 
sła, Pobrzeże dwóch adwokatów, jednego prawni- 
ka, jednego adjunkta sądowego i jednego wła- 
ściciela dóbr, Czechy 3 profesorów uniwersyte- 
tu, jednego adwokata, jednego dra praw i je- 
dnego prof. gimnazjalnego, Śląsk właściciela dóbr 
i mieszczanina... i t. d. 

Niech więc nasza Rada miejska dobrze się 
zastanowi nad wyborem delegata. Koteryjki, kli- 
ki, „przyjaźnie“, „sympatje* ustąpić powinny. 
Zmniejszenie wpływu żywiołu obywatelskieyo w 
naszej Radzie szkolnej, wkłada tem większy na 
Radę m. obowiązek, aby małą ilość zwiększyła 
jakością. Delegatem jej powinien być obywa- 
tel w całem znaczeniu tego słowa, człowiek nie- 
zawisły, miłujący oświatę, mąż inicjatywy i szer- 
szych poglądów, mający wreszcie dość czasu na 
spełnianie obowiązków. 

Wszakże tu (powtarzamy) idzie o przyszłość 
naszą, o całą naszą nadzieję, jakiem jest młode 
pokolenie. 


mA 


Niespodzianki dra Koerbera. 


Dr. Koerber chce wypowiedzieć traktaty handlowe. — 

Broń przeciw Węgrom. — Koloman Szell must się 

zdecydować. — Woda na młyn niemiecki. Sejm gali- 
eyjski powinien zabrać głos 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Dr Koerber na podstawie uchwały rady mi- 
nistrów, zawiadomił prezesa gabinetu węgierskie- 
go Szella, że rząd austrjacki chce przed dniem 
31 grudnia roku bieżącego wypowiedzieć trakta- 
ty handlowe, zawarte z obcemi mocarstwami. 

Dopiero teraz staje się zrozumiałym nieco za- 
gadkowy artykuł wstępny pólurzędowej „Mon- 
tags-Revue*. 

Końcowy ustęp tego artykułu brzmiał w stre- 
szczeniu, jak następuje : 


Jeżeli — czytamy tamże — monarchia roz- 
padnie się na dwa oddzielne terytorja celne, to 
każde z tych ostatnich będzie mogło swobodnie 
pomyśleć o zaspokojeniu swych potrzeb. Austrja 
bezwarunkowo i całkowicie napewno zawrze tra- 
ktaty handlowe na zgoła innych warunkach, niż 
Węgry. Prawdopodobnie też nikt nie wątpi, że 
rząd austrjacki co do owego punktu jasno sobie 
zdaje sprawę z tego, co mu czynić należy. War- 
to, by prezes ministrów węgierskich pamiętał © 
jednej okoliczności. Rozporządzenie cesarskie z 
21 września 1899 r. wydane na podstawie § 14. 
Przyp. koresp.) zatrzymuje w mocy obowiązują- 
cej te punkty z dawniej istniejącej unji celnej i 
handlowej, których owem rozporządzeniem nie 
zmieniono. Do tych i nadal obowiązujących pun- 
któw należy również i artykuł III z poddziałem 
drugim. Ma on brzmienie następujące: „Jeżeli 
przy gaśnięciu takiego traktatu (tyczącego się sto- 
sunków handlowych z obcem państwem) jedna 
strona (Węgry lub Austrja, przyp. koresp.) ze- 
chce zrobić użytek z zawartego w nim prawa 
wypowiedzenia tej umowy, to musi zawiadomić o 
zamiarze wypowiedzenia drugą stronę przynaj- 
mniej na sześć miesięcy przed upły- 
wem terminu wypowiedzenia, aby się 
ułożyć do do dalszego postępowania. 


Jeżeli w czasie tego terminu nie przyjdzie 
do porozumienia, to minister spraw za- 
granicznych musi dokonać wypowie- 
dzenia, choćby go żądała tylko je- 
dna strona“. Z tego wynika, że żadne z obu 
państw, ani Austrja, ani Węgry nie posiadają 
swobody bezwzględnej (w zakresie traktatów 
handlowych z zagranicą. Przyp. koresp.); przeci- 
wnie każda z nich zależy od postanowienia stro- 
ny przeciwnej, czy ta zechce wypowiedzieć tra- 
ktaty. Jedynym środkiem, by odwieść przeci- 
wnika od wypowiedzenia, są układy. W tem po- 
stanowieniu ma dr Koerber sposób dowiedzenia 
się, czy Węgry chcą sfinalizować ugodę, czy też 
pozwolić jej wygasnąć w +907 roku, by utwo- 
rzyć odrębne terytorjum celne. 

„Montags-Revue* wyjaśnia też, dlaczego dr 
Koerber właśnie teraz chce się dowiedzieć o lo- 
sie ostatecznym ugody i zmusić rząd węgierski, 
by zaprzestał taktyki przewlekania dalszego cią- 
gu układów. Austrja może teraz utworzyć wła- 
sny okręg celny bez znacznej szkody dla siebie; 
podczas gdy później taka zmiana mogłaby ją 
narazić na szwank poważny. Skoro więc Kolo- 
man Szell wywijał się od prowadzenia układów 
w sprawie ugody, dr Koerber musiał użyć przy- 
musu, przysługującego mu na mocy prawa i za- 
wiadomił go o zamiarze wypowiedzenia trakta- 
tów. Teraz zatem p. Szell będzie musiał się zde- 
cydować do 31 grudnia 1902 r., czy życzy 80- 
bie uniji celnej z Austrją, czy też odrębnego od 
1904 r. dla Węgier okręgu celnego. 

Trudno na razie zdać sobie sprawę z wszyst- 
kich następstw kroku dra Koerbera, kroku nie- 
słychanie doniosłego, może przelomowego w dzie- 
jach Austrji. 


w 


z dnia 26 czerwca. 


Trudno orzec, czy wyjdzie on Austrji na po- 
żytek, czy też przyniesie szkodę niepowetowaną 
i to nietylko w ekonomicznym, ale i w polity- 
cznym kierunku. Trzeba bowiem pamiętać, iż 


stronnictwa radykalne niemieckie w Austrji nie- | 


słychanie gorąco życzą sobie zerwania unji cel- 
nej i handlowej z Węgrami. Liczą bowiem, że 
po rozgraniczeniu ekonomicznem przyjdzie kolej 
i na rozgraniczenie polityczne. A wtedy Austrja, 
która spadnie z poziomu mocarstwa na niziny 
państwa średnich rozmiarów, będzie przyciągnię- 
tą przez Rzeszę niemiecką, niby opiłka żelazna, 
którą ciągnie magnes. Jest to program przyja- 
ciela prezesa gabinetu dra Derschatty z Gracu, 
zniemczonego Słoweńca z matki Włoszki, marzą- 
cego o wcieleniu Austrji do Rzeszy niemieckiej. 

Opinia polska w Galicji powinna też zacho- 
wywać się nader chłodno wobec najnowszego 
kroku dra Koerbera. 


Jykwałtane rice w baj 


Siedm szkół rolniczych posiada Galicja, z te- 
go jedna akademja — w Dublanach, jedna szko- 
ła Średnia — w Czernichowie, wreszcie pięć niż- 
szych szkół — w Bereźniey, Horodence, Jagiel- 
nicy, Kobiernicach i w Suchodole. Wydział kra- 
jowy, naturalny opiekun wszystkich tych zakła- 


dów, wygotował obszerne sprawozdanie na bie- 
żącą sesję; z tego sprawozdania cytujemy waż- 
niejsze miejsca, dające pewną charakterystykę 
wykształcenia rolniczego u nas. Więc przede- 
wszystkiem szkoły niższe. Co się tyczy tego ty- 
pu zakładów, to w bieżącym roku szkolnym na- 
pływ uczniów spotęgował się tak, że mimo bar- 
dzo ścisłego wyboru przy egzaminach wstępnych 
przyjęto ogółem 81 nowych uczniów na I rok 
nauki. Ogólna suma uczniów we wszystkich niż- 
szych szkołach wynosi liczbę 211. Mianowicie 
liczy szkoła w Bereźnicy ogółem 42 uczniów, w 
Horodence 42, w Jagielnicy 39, w Kobiernicach 
41, wreszcie najobszerniejsza szkoła w Sucho- 
dole 47 uczniów. Wszystkie miejsca w interna- 
tach są zajęte, zakłady są więc szczelnie zapeł- 
nione. Podania, które wpłynęły w terminie póź- 


niejszym, zostały nieuwzględnione. 

Z porównania frekwencji za kilka lat wstecz, 
okazuje się, że w ciągu ostatniego pięciolecia 
t. j. od r. 1896/7 ilość uczniów w niższych szko- 
łach rolniczych wzrosła w dwójnasób. Jest to 
najlepszą miarą rozwoju tych zakładów ; na szybki 
wzrost frekwencji wpływa wprawdzie bezpłatne 
utrzymanie w internatach, (w b. r. na 211 u- 
czniów jest 5 na własnym koszcie, 2 na koszcie 
gmin i fundacyj) wzgląd ten jednak nie u- 
mniejsza użyteczności szkół rolniczych w kierun- 
ku naukowym i wychowawczym, zwłaszcza, że 
one z założenia swego przeznaczone są dla ubo- 
gich warstw ludności. 

Z 48 uczniów, którzy w r. 1901 ukończyli 
cały kurs nauki, ogółem w pięciu zakładach, 6 
wróciło na ojcowiznę, 32 przyjęło obowiązki ofi- 


„GŁOS NARODU* 
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cjalistów prywatnych; sprawozdania dyrektorów 
wykazują stały postęp w rozwoju nauki gospodar- 
stwa, tej bodaj najważniejszej nauki rolniczej, bo 
przeznaczonej dla synów włościańskich. Jedyną tro- 
ską sprawozdawczą musi być tylko fakt, że podczas 
kiedy 32 aż wychowanków tych szkół przyjęło 
obowiązki oficjalistów prywatnych, tylko 6 wró- 
ciło na ojcowiznę. Nie można się dziwić temu 
naturalnemu pędowi, który każdego człowieka 
pcha w t. zw. „wyższą sferę* — należałoby je- 
dnak konieczniejszą zwrócić uwagę na tę dyspro- 


"porcję rezultatu do celu szkoły. 


Strona materjalna szkół zamyka się niedobo- 
rem 108.479 k. W porównaniu z niedoborem, 
preliminowanym na r. 1901 w kwocie 105.551 K., 
wynosi nadwyżka zaledwie.około 3000 k., mimo 
rozwoju tych zakładów i wyższych kosztów utrzy-. 
mania w internacie większej liczby uczniów (in- 
ternat w szkołach jest bezpłatny). Kwota 408.000 
koron jest w gruncie rzeczy tak nie wysoką, że 
gorącem staraniem Wydziału winien być projekt 
wzmagania ilości tych szkół. 


* 
* * 


W roku szkolnym 1900 901 zapisało się do 
krajowej szkoły w Czernichowie 40 uczniów, 
a zatem frekwencja w porównaniu z poprzednim 
rokiem nie powiększyła się, a nawet, jeżeli we- 
źmiemy na uwagę I rok nauki, to się okaże, że 
liczba nowo zapisanych uczniów spadła z 18 na 
15. Powodem tego bynajmniej nie był brak zgła- 
szających się kandydatów, gdyż z początkiem 
roku szkolnego wpłynęło do dyrekcji 54 podań 
o przyjęcie na I rok, ale z tej liczby tylko 14 
część posiadała warunki, wymagane do przyjęcia. 
Okazało się, że w znacznej liczbie wypadków 
jedyną przeszkodą przyjęcia do szkoły był prze- 
kroczony 18 rok życia, oznaczony w dotychcza- 
sowych przepisach szkolnych, jako wiek maksy- 
maliny dla zgłaszających się kandydatów. W pra- 
wdzie Wydział krajowy w poszczególnych wy- 
padkach udzielał pozwolenia na przyjmowanie 
uczniów starszych, jednakże dla wielu to ogra- 
niczenie wieku w przepisach szkolnych było już 
dostatecznym powodem niezgłaszania się do szko- 
ły Czernichowskiej. 

Z tego powodu dyrekcja przedłożyła Wydzia- 
łowi krajowemu potrzebę zmiany odnośnych prze- 
pisów szkolnych ze względu na wiek kandyda- 
tów, podnosząc przytem i ten ważny szczegół, 
że przez napływ uczniów starszych i bardziej 
już rozwiniętych szkoła tylko zyskać może w do- 
borze odpowiedniejszego materjału, o czem się 


j już w praktyce szkolnej nięjednokrotnie przeko- 


nano. Jedna tyiko okoliczność przemawiałaby za 
tem, aby nie ułatwiać zbytnio warunków przy- 
jęcia dla uczniów starszych, gdyż w ten sposób 
stwarza się znaczniejsze różnice wiekowe wśród 
młodzieży i przez to samo wprowadza pewne u- 
trudnienia w kształceniu jej i wychowywaniu, 
zwłaszcza w internacie; tem bardziej, że, jak 
wspomina dyrekcja w swoim sprawozdaniu, tru- 
dności te już istnieją w szkole Czernichowskiej, 
skutkiem nierównomiernego przygotowania nau- 
kowego uczniów. Ponieważ jednak obawy te u- 
suwać może zawsze miejscowa decyzja dyrekto- 


ra, przeto słusznem jest żądaniem szkoły, by 
przepisy utrudniające frekwencję odpowiednio 
zmodyfikować. 


KORESPONDENCJA. 


POZNAŃ, 22 czerwca. 
Jeszcze ofiary wrzesińskie. 


Przed izbą karną sądu ziemiańskiego w Gnie- 
źnie odegrał się dziś epilog wielkiego dramatu 
wrzesińskiego. Trzy ofiary czekały na wyrok 
ślepej, albo raczej zaślepionej Temidy pruskiej. 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Aleksander W i- 
śniewski, 16-letni chłopiec, uczeń szewski; 
Elżbieta Kantorczykowa, żona szewca 
z Wrześni i matka dziewięciorga dziatek, w wie- 
ku od 16 lat do 7 miesięcy; Leon Kaliszew- 
ski, czeladnik stolarski. najstarszy syn śmier- 
telnie chorego stolarza Kaliszewskiego. Wszyscy 
troje oskarżeni są o grubą swawolę i udział w 
zaburzeniach pubłicznych, dokonanych w Wrze- 
śni, 20 i 21 maja roku zeszłego. 

Sprawa chłopca Wiśniewskiego nie bu- 
dziła jnż większego zaciekawienia, ponieważ nie 
miano sądzić faktu, lecz tylko wydać wyrok 
zgodny z przepisami kodeksu karnego. Wiśniew- 
skiego skazano w listopadzie z. r. podczas głów- 
nej rozprawy na 4 tygodnie więzienia. Sąd Rze- 
szy w Lipsku uznał, iż kara jest za wysoka, po- 
nieważ Wiśniewski nie miał jeszcze 16 lat pod- 
czas zajść wrzesińskich i dlatego mógł za „udo- 
wodnione mu przestepstwo“ otrzymać najwyższą 
karę 3 tygodni aresztu. 

Ogólne współczucie pozyskała odrazu oskar- 
żona Elżbieta Kantorczykowa, kobieta o łago- 
dnem wyrazie twarzy. Podczas przesłuchów opo- 
wiada oskarżona, iż dnia pierwszego podczas zna- 
nych rozruchów dowiedziała się od dzieci swo- 
ich o tem, eo było zaszło. Nie wychodziła je- 
dnakże z domu, bo miała wiele zajęcia. Dru- 
giego dnia spostrzegła na dziedzińcu domu, w 
którym mieszka, obcego mężczyznę, uciekające- 
go, a za nim w pogoni żandarma. Zlękła się 
bardzo, zwłaszcza, że ów nieznajomy wpadł na 
nią i wywrócił ją na ziemię. Kantorczykowa by- 
ła w odmiennym stanie i z przerażenia popadła 
w omdlenie. Kiedy przyszła do siebie, udała się 
na ulicę przed swój dom i tam spotkała inne 
niewiasty, od których się dowiedziała, co to za- 
szło przed szkołą. 

Do stojących niewiast przystąpił policjant 
Kroppe i rozkazał im, ażeby sobie odeszły. Wte- 
dy wypowiedziała inkryminowane słowa: „Ukro- 
pu na głowę bym mu nalała.* Policjant twier- 
dzi, że ta płonna groźba odnosiła się do niego, 
a oskarżona Kantorczykowa zeznaje, że miała na 
myśli owego człowieka, który ją tak przeraził. 

Sprawę Kantorczykowej odroczono w listopa- 
dzie dla słabości, kt órą wówczas odbywała. 

Trzeci oskarżony Leon Kaliszewski dostał się 
dlatego na ławę oskarżonych, ponieważ obrońcy 
zasądzonego Balcerkiewicza wnieśli rekurs prze- 
ciwko wyrokowi, twierdząc, iż zachodzą wątpli- 


PRZYGODY " 


kijowsko-sybirskie 


Stanisława Kądzielskiego 


od wiosny 1892 do jesieni 1900 roku. 
(Ciąg dalszy). 
Abramko z prośbami poszedł do kantoru. Te- 
go samego wieczora jeszcze, przez ścianę (dre- 
wnianą) namawiali mię usilnie, bym prośbę pod- 
pisał, lecz nie usłuchałem ich. 

Dnia 11 maja 1898, zawezwał mnie niespo- 
dzianie naczelnik Archipow do kantoru i prze- 
czytał mi rozporządzenie gubernatora Maciejew- 
skiego, żeby mnie przenieść z więzienia do oso- 
bnego pokoiku w lecznicy i żeby od „powierki 
do powierki* (t. j. od wschodu do zachodu słoń- 
ca) były moje drzwi otwarte, ażebym się mógł 
w podwórku więzienia wedle mej woli przecha- | 
dzać ; była to odpowiedź na moją prośbę. W tym 
pokoiku przemieszkałem aż do wyjścia, szklar- 
stwa nie porzuciłem. 

W sierpniu 1898 r. przybył do Akatuja po- 
strach wszystkich inspektorów, naczelników i t. 
p. urzędników więzień, całego państwa rosyjskie- 
go, jeden z następców Gałkin- W naskiego, rzeczy- 
wisty radca stanu Salomon; oglądnął wszystko 
i wszystkich, wyraził naczelnikowi Archipowowi 
swoje zadowolenie, podczas gdy w innych wię- 
zieniach nerczyńskich katorg, dał urzędnikom 
naganę, kazał ponaprawiać chałupki, w których 
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polityczni na wolnej komendzie mieszkali lub | 


mieli mieszkać, na co nie było oddzielnego fun- 
duszu. W toku rewizji zapytał Salomon towa- 


rzyszącego mu w zastępstwie gubernatora, wyż- 


szego urzędnika, na jakiej podstawie gubernator 
wypuścił dwóch politycznych na wolną komendę 
przed czasem, a ten ostro mu odpowiedział: „na 
podstawie udzielonego mu prawa przez władzę 
wyższą“; przy tej sposobności owych 12, którzy 
podali prośby o uławienie do cara, prosili p. Sa- 


lomona o poparcie w Petersburgu, naczelnik Ar- | 


chipow dodał, że na łaskę zasługują, więc Salo- 


| mon nietylko ich w swojej książeczce zapisał, 


lecz to samo kazał zrobić swojemu sekretarzowi. 

Wkrótce po wyjeździe wspomnianego dygni- 
tarza, razu pewnego rzekł naczelnik Archipow 
w kantorze do Abramka: „w skorom buduszczem 
budiet prijatnoje izwiestie dla zdiesznych Pola- 
kow“ (wkrótce będą wiadomości przyjemne dla 
tutejszych Polaków). Abramko zaraz opowiedział 
nam o tem i tak on, jak i wszyscy wytłomaczyli 
sobie, że to powiedzenie naczelnika Archipowa 
odnosiło się do podań o ułaskawienie, lecz gdy 
po upływie kilku dni przyszło z głównego zarzą- 
du nerczyńskich katorg z Zerentuja, polecenie 
odnoszące się do wszystkich politycznych bez 
wyjątku, aby przysłać odpisy z ich papierów, 
niebyło bowiem rozmaitym domysłom końca, aż 
może w miesiąc później naczelnik urzędownie 
nam powiedział, że wszystkie papiery nas doty- 
czące, odesłane zostały jenerał-gubernatorowi 
Grodekowowi do Chabarowska, dla sprostowania, 
bowiem „skidki* (opusty) liczyć się będą, od 
liczby lat kary pozostałych po darowaniu jednej 
trzeciej, na zasadzie pierwszego manifestu; ra- 
dość była nie do opisania tych, którzy mieli od 
13 do 19 lat, a smutek, którzy mieli po 20 lat, 
bo tylko pobyt w więzieniu miał im być skró- 
cony, a nie pobyt na wolnej komendzie. 

Komu tę ulgę zawdzięczyć mieliśmy, — 
niewiadomo na pewno, domyślam się, że Salo- 
monowi; mówiono także, że gdy po rokoszu „Sar- 


łów* tak zwanej sprawy Andyżańskiej, przenie- 
siono jenerał-gubernatora Duchowskiego z Cha- 
barowska do Taszkientu, a J. G. Grodekow je- 
| go miejsce objął, to czy sam, czy razem z za- 
| wiadoweą głównym: nerczyńskiech katorg Wasi- 
ljewem znaleźli w kancelarji jen. gubernatora w 
Charbarowsku, zapylone od dwóch lat leżące i 
| zapomniane objaśnienie z Petersburga, jak obli- 
czać „skidki*, z powodu manifestów. 


Zmiana losu. 


Nareszcie 20 grudnia około 10 przed połu- 
dniem doręczono nam, po raz 3 nowe „paszpor- 
ciki*, mój wykazywał, że na wolną komendę 
wyjdę nie 13 października 1899, lecz 7 lutego 
1899, a przestanę być katorżaninem i zacznę 
być osiedleńcem nie w połowie lipca 1901, lecz 
11 sierpnia 1899. 

Tego samego dnia około godziny 3-ciej 
po południu, przyszedł jeden z kluczników, nie- 
mający w ten dzień służby i z karteczki otrzy- 
manej od naczelnika, wywołał 12 politycznych 
do kantoru; zdziwiło to trochę, lecz jeszcze wię- 
cej, gdy stanęli jak zwykle w bramie, by ich 
konwój otoczył, a klucznik powiada: „skorieje 
gaspada* (prędzej panowie!) a oni „a konwoj*, 
„nie nużno* (nie potrzeba) — odpowiada klucz- 
(nik i poszli, a ja powróciłem do mego pokoiku. 

W niespełna pół godziny, wpadł do mnie 
Konstanty Joanowicz zadyszany i zdał sprawę 
następująco : 

Po wyjściu z więzienia, klncznik niazapro- 
wadził nas do kantoru, lecz do wielkiego poko- 
ju naczelnika, po kilku minutach wyszedł on w 
paradnym mundurze wojskowym, z telegramem 
w ręku i przywitał nas łamano po polsku sło- 
wy: „Dzen dobry*. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nr. 144. 


wości co do osoby oskarżonego. Niektórzy świad- 
kowie podsuwali czyn Balcerkiewicza Kaliszew- 
skiemu, który miał zawołać na widok osławione- 
go nauczyciela Koralewskiego, prowadzonego pod 
ochroną dwóch żandarmów do domu ze szkoły: 
„Bijcie tego złodzieja !“ 

Przewodniczący trybunału pan Kah powołu- 
je jako pierwszego świadka inspektora szkolnego 
Wintera, który opowiada znane zajścia wrze- 
sińskie. Hakatysta ten nie omieszkał denuncjo- 
wać podczas swych zeznań ks. Laskowskiego, — 
którzy rzekomo namawiał dzieci do oporu. Do- 
wodów na to p. Winter niema, lecz jego uczucie 
mu tak mówi.* 

Przeciwko Kantorczykowej zeznaje obciążają- 
co policjant Kroppe. 

W sprawie Kaliszewskiego były zdania po- 
dzielone. Pięciu świadków zeznaje za jego nie- 
winnością; wprost obciążających zeznań nie 
było. 

Trzech Niemców zeznawało, że Kaliszewski 
nie jest „zawziętym* Polakiem. 

Prokurator Langer twierdzi, że Kaliszewski 
miał zamiar demonstracji, „ponieważ był na 
wiecu polskim*, który się odbył kilka dni przed 
zajściem w celu protestowania przeciwko nauce 
religji w języku niemieckim. Przeciwko Kali- 
szewskiemu wnosi prokurator o 1 rok i 3 mie- 
siące więzienia. 

Oskarżona Kantorczykowa powinna taką samą 
karę odehrać jak Bednarowiczowa. Prokurator 
wnosi o 1 rok i 1 miesiąc więzienia. 

Oskarżony chłopiec Wiśniewski krzyczał z pło- 
tu na dziedziniec szkolny. Prokurator wnosi dla 
niego o dwa tygodnie aresztu. 

Oskarżonych bronili adwokaci Türk i Mar- 
cus. 

Po godzinnej przeszło konferencji sąd uznał 
oskarżonych jako winnych i zawyrokował: 

Low ski skazany na 3 tygodnie are- 
sztu. 

Kantorczykowa skazana na 10 miesięcy 
więzienia. 
, Kaliszewski skazany na jeden rok i 2 mie- 
siące więzienia. 

Kantorczykową i Kaliszewskiego odprowadzo- 


' no natychmiast do więzienia. 


Jakkolwiek przywykli do twardych wyroków 
w sprawach politycznych, zdumieli wszyscy obe- 
cni w audytorjum, słuchając czytającego wyrok 
pana Kah'a. 

Pożegnanie więźniów z krewnymi, a miano- 


wicie Kantorczykowej z dziećmi i mężem było |- 


wstrząsające. 

Trybunał już salę opuścił, ale pan Langer 
siedział jak przykuty do swego miejsca i patrzal 
na nowe ofiary. Zdawało się, jakoby ten haka- 
tysta sam żałował swych ofiar. 


roski i nadzieje 
Towarz. przyj. sztuk pięk. w Krakowie. 


W niedzielę dnia 22 b. m. odbyło się doro- 
czne walne zgromadzenie Towarzystwa przyja- 
ciół sztuk pięknych w Krakowie. Nowowybraną 
Dyrekcję podajemy na innem miejscu, — tutaj 
chcemy kilka słów poświęcić najważniejszym 
troskom towarzystwa, które się wyłoniły na 
zgromadzeniu. Prawie wszystkie dadzą się spro- 
wadzić do kwestji materjalnych zasobów towa- 
rzystwa. W roku ubiegłym ubyło 343 członków- 
akcjonarjuszów. Czy to wina Towarzystwa? Chy- 
ba nie. Najbardziej uprzedzony malkontent przy- 
zna przecie Towarzystwu krakowskiemu, że w 
miarę sił i środków prowadzone jest wzorowo, 
że dyrekcja dokłada wszelkich sił, by swe salo- 
ny uczynić nie monotonnemi, by przez nie prze- 
suwały się wzory najcelniejszych dokumentów 
sztuki nie tylko naszej, ale i wszechświatowej. 
Dość wspomnieć o dokonanej ze współudziałem 
p- Feliksa Jasieńskiego wystawie drzeworytów 
japońskich, o wystawie prof. J. Siedleckiego, o 
obecnej wreszcie wystawie kopij i oryginalów 
starej sztuki prof. Mycielskiego. Na bieżący 
przypływ produkcji towarzystwo w tym czy in- 
nym kierunku wpływać nie może. Pod tym 
względem Towarzystwo skazane jest na bierną 
gościnność, wystawia to, co artyści dają, ani 
lepszych ani gorszych dzieł stworzyć z nich prze- 
cie nie może. A że wśród polskich wystaw, kra- 
kowska jest najlepszą, to chyba fakt; dość 
wspomnieć o stałym współudziale takich arty- 
stów jak: Jacek Malczewski, Stanisław Wy- 
spiański, Włodzimierz Tetmayer i inni — przy- 
czyny więc takiej zniżki akcjonarjuszów szukać 
należy gdzieindziej. Jeżeli się odważymy na pe- 


Figury Nerca Jezusowego 


Kazimierza Zajączkowskiego w Krakowi:, plac Marjacki 8. 


„GŁOS NARODU* 


wną niedyskrecją, a zdobędziemy na smiałość 
powiedzenia prawdy, to przyczyna leży w tem... 
że publika nie potrzebuje nabywać za pieniądze | 
akcyj, gdyż je może w każdej chwili za darmo ; 
pożyczyć od uprzejmych łaskawych. 

Nazwisko obce, wypisane na akcji, nie krę- | 
puje w Krakowie nikogo. Tak się już utarło, że | 
z jednej akcji dwie, trzy, cztery rodziny stale, 
a kilka przy sposobności korzysta — przecież 
towarzystwo nie na tem nie straci ? Owszem stra- 
ci i nietylko towarzystwo, ale i wy, łaskawi 
państwo. Niech bowiem połowa waszych znajo- 
mych, którym „pożyczacie* akcje nabędzie (a 
tak niewielki wydatek) a i wy i oni za pienią- 
dze uzyskane z tego źródła, ujrzycie n. p. w lu- 
tym Rodina rzeźby, które towarzystwo pragnie 
sprowadzić, a rozbija wysiłki o brak funduszów. 
Ot i pierwszy przykład. Do jakiego stopnia zaś 
towarzystwo narażone jest w Krakowie na wy- 
zysk, świadczy fakt przyłapania na gorącym u- 
czynku pewnego akcjonarjusza-żyda, który, kupi- 
wszy akcję, wynajmywał ją następnie za osobną 
opłatą rozmaitym żydowskim familjom i tym 
sposobem niezły zarobek osiągał! Jest bezwa- 
runkowo różnica między handlem owego akcjo- 
narjusza, a faskawem pożyczaniem znajomym, w 
stosunku do zaufania jednak, jakie towarzystwo 
pokłada w honorowości akcjonarjuszów swych — 
prawie że niknie. — Traci na tem towarzystwo, 
tracą więc i akejonarjusze, traci sztuka, więc i 
artyści, traci ruch artystyczny, który stwarzają 
przedewszystklem pieniądze. Koniec końców to- 
warzystwo będzie musiało udać się do jakichś 
kategoryczniejszych od dobrej wiary środków. 

Dość jednak z troskami! Polskim zwyczajem 
przejdźmy do nadziei Towarzystwa, które stre- 
szczają się w programie artystycznym na rok 
przyszły. Najważniejszym jego punktem jest otwo- 
rzyć się mająca w październiku pierwsza wy- 
stawa salonu polskiego, na którą dzieła 
będą musiały przejść przez poprzednie balotowa- 
nie, i na której najlepszym obrazom udzielone 
będą medale. Wystawa słusznie budzi nietylko 
w Krakowie szczere zainteresowanie. W grudniu 
ujrzymy wystawę czeską, w styczniu Boecklina, 
w lutym Rodina — jeżeli... jeżeli spełni się to, 
0 czem wyżej... 

W roku 1904 upływa pięćdziesiąt lat istnie- 
nia Towarzystwa, wobec czego w sferach arty- 
stycznych projektuje się wydanie monografji To- 
warzystwa. Projektowi należy przyklasnąć. 


Urzędowy rosyjski „Prawitielstwiennyj Wie- 
stnik* ogłosił następujący ukaz cara do ministra 
oświaty Zengera : 

„Grzegorzu Edwardowiczu ! 

Przeznaczywszy pana do zarządzania ministe- 
rjam oświaty, włożyłem na pana, w liczbie wa- 
żniejszych obowiązków, zadanie opracowania i 
przedstawienia do mego zatwierdzenia przez ra- 
dę państwa projektów przekształcenia szkoły śre- 
dniej i wyższych zakładów naukowych. 

Aby przy wykonaniu tej pracy skorzystać z 
tego, co uznałem za pożyteczne we wnioskach 
pańskich najbliższych poprzedników, zezwoliłem 
panu oddać 'do nowego rozważenia opracowane 
przez nich projekty, dotyczące szkoły średniej. 

Niezależnie od tego uważam za potrzebne o- 
bjaśnić niektóre wskazówki, któremi należy się 
kierować. 

Przedewszystkiem potwierdzam moje wyma- 
ganie, aby w szkole z wykształceniem młodzieży 
łączyło się wychowanie jej w duchu wiary, od- 
dania Tronowi i ojczyźnie poszanowania rodziny, 
oraz troska o to, aby z rozwojem umysłowym i 
fizycznym młodzieży przyuczać ją od lat wcze- 
snych do porządku i karności. 

Szkoła, z której wychodzi miodzieniec jedy- 
nie tylko z wiadomościami kursowemi, bez wro- 
dzonego przez wychowanie religijno-moralne po- 
czucia obowiązku, karności i poszanowania dla 
starszych, nietylko nie jest pożyteczna, lecz czę- 
sto szkodliwa, zasiewające tak zgubne dla każde- 
go dzieła: samowolę i zarozumiałość. 

Dla celu, jaki wskazałem, należy niezwłocznie 
postarać się, aby stopniowo w stolicach i miastach 
gubernjalnych urządzano pensjonaty wychowaw- 
cze przy średnich zakładach naukowych, surowo 
dobierając do dzieła wychowania ludzi najle- 
pszych i odtąd nie dopuszczając do niego osób, 
nie przygotowanych do wskazanych przeze mnie 
zadań. Jednocześnie uważam za niezbędne opra- 
cowanie sprawy lepszego zabezpieczenia materjal- 
nego osób, powołanych do służby szkolnej i wy- 
chowawczej. 


„Z ZZ AZ Z OZ Z NO Z O ZZ A NA | ANA 


z dnia 26 czerwca. 3 


Co do urządzenia szkoły pragnę, aby ona by- 
ła trzech kategorji: niższa z zakończonym kur- 
sem wykształcenia, szkoła średnia różnych typów 
również z zakończonem wykształceniem i szkoła 


| średnia z kursem przygotowawczym do uniwersj- 


tetu. 

Co się tyczy uniwersytetów, to po smutnem 
doświadczeniu lat ubiegłych oczekuję od admini- 
stracji naakowej i profesorów serdecznego i roz- 
tropnego udziału ku duchowemu spokojowi po- 
wierzonej ich opiece młodzieży. Niech pamiętają, 
że we wszystkich przypadkach wątpliwości wal- 
ki i uniesienia młodzież ma prawo szukać i znaj- 
dować u swoich kierowników brakującego jej do- 
świadczenia, stałości przekonań i świadomości o 
zależności niekiedy całego żysia od jednej chwi- 
li porywu nierozsądnego. 

Dla ojcowskiego serca mojego radosnem było 
dowiedzieć się, iż znaczna większość studentów 
w końcu bieżącego roku szkolnego w samoistnem 
poczuciu obowiązku swego powróciła do zajęć 
naukowych i do porządku. 

Chcę wierzyć, że po letnim wypoczynku, po 
spokojnem obliczeniu się ze swojem sumieniem 
oraz pod dobroczynnym wpływem rodziców i bli- 
skich, młodzież ucząca się usłucha głosu mojego, 
powołującego ją razem ze wszystkimi moimi 
wiernopoddanymi do przybytku pracy i legal- 
ności. 

Nieporządkom, hańbiącym naukę i uniwersy- 
tety, któremi w czasach dawnych słusznie py- 
szniła się Rosja i gubiącym tak drogie ojczyżnie 
i mnie życia młode, powinien być dla dobra po- 
wierzonego mi przez Boga narodu koniec poło- 
żony*. 


2 tycia angielskiej pary królewskiej. 


Dnia 9 listopada 1841 r. otrzymał książę 
Wellington wiadomość o szczęśliwem rozwiąza- 
niu królowej. „Czy chłopak ?* zapytał damy dwo- 
ru, która mu przyniosła tę wiadomość. „Nie, to 
książę* odpowiedziała dama trochę obrażona. 
Istotnie, „chłopak“ ten przychodził na świat z 
roczną pensją 60.000 funtów szterlingów (koron 
1,300.000) i już nosił tytuły księcia Rothesay, 
earla Carrieku, barona Renfrew, lorda of the 
Isles i Great Stewarda Szkocji. W godzinę po 
urodzeniu już stał się przyczyną zamieszania. 

Właśnie w minutę pa urodzeniu się króla 
zmieniała się-warta w zamku i ciężko było roz- 
strzygnąć, który z oficerów ma prawo do tego 
honorowego posterunku. Dziecko urodziło się ja- 
ko earl z Chester. Jednakże w Chester była to 
chwila, w której godność burmistrza przechodzi- 
ła z rąk jednego aldermana do drugiego i na- 
stręczało się pytanie, który z nich miał prawo 
do tytułu baroneta. 

W sześć tygodni po urodzeniu księcia ochrzczo- 
no. Były to chrzciny nielada, kiedy kosztowały 
200.000 funtów szt. (5.000.000 koron). Sam ko- 
stjum kosztował 15.000 koron. Książę od dzie- 
ciństwa zdradzał już temperament, samowolę i 
zamiłowanie kontynentu, bo kiedy przyjechał do 
Paryża nie chciało mu się już stamtąd wyjeż- 
dżać, a kiedy mu cesarzowa Eugenja mówiła, że 
matka jego już dłużej nie może się bez niego 
obejść, odpowiedział późniejszy król Edward: 
„Co, bezemnie? To niemożliwe! Tam w domu 
mają sześciu innych i mnie nie potrzebują*. 

Pewnego razu, kiedy był w Oxfordzie, gdzie 
zresztą prowadził bardzo wesołe życie, zapra- 
gnął zupełnej swobody iuciekł do Londynu. Ale 
tam natychmiast przywitało go dwóch kamme- 
rherów z zapytaniem, dokąd on się wybiera. 

W r. 1861 wyjechał młody książę na mane- 
wry do Niemiec, właściwie aby poznać wybraną 
narzeczoną, księżniczkę Aleksandrę duńską, któ- 
rą w kilka miesięcy potem poślubił. 

Jako przykład tolerancyjności króla Edwar- 
da przytaczają następującą anegdotę: Pewnego 
razu przybyła do Londynu śpiewaczka z tinglu 
iw pewnym domu prywatnym, gdzie był w go- 
ścinie także król Edward, zaśpiewała jedną z 
najpieprzniejszych paryskich piosenek. Dopiero 
po odśpiewaniu spostrzegła jaką niestosowność 
popełniła. Ale już było „post factum“ i złe ję- 
zyki rozniosły to natychmiast po całym Londy- 
nie. Kiedy król dowiedział się o tem, najął na 
drugi dzień lożę w teatrzyku Alhambra, gdzie 
paryska śpiewaczka miała wystąpić, zjawił się 
na przedstawieniu razem z królową, przysłuchał 
się znów tej samej pieprznej piosence, poprosił 
Śpiewaczkę do loży i ściskał ją z uznaniem za . 
rękę. 

Królowa angielska odznacza się wybitnym 
smakiem artystycznym. Lubi ogromnie muzykę 


z masy lub poreelany oraz różne inne. Książki do nabożeństwa dla wszyst- 
kich a także na nagrody pilności. Bardzo piękne dyplomy Kongrega- 
cyjne dla dzieci Marji po 60 i 80 h. Koronka i litanja do Sw. Antoniego. Wielki 
wybór obrazów i ram poleca: Specjalny handel artykułów treści religijnej 


4366 


i jest subtelną znawczynią wszelkich rzeczy pię- 
knych. czyby to były najgenjalniejsze rzeźby, 
czy też roboty szydełkowe. Najlepiej jednak lu- 
bi operę, a dużo czasu poświęca na grę na for- 
tepianie i malarstwo. Przytem przepada za ży- 
ciem wiejskiem. Tam jeździ na swoim ulubio- 
nym koniu po wielkich przestrzeniach parku. 
Jej pies japoński Billy nigdy jej nie opuszcza. 


ZE SWIATA. 


Automobilizm. — Zagrał w karty przed Śmiercią. 

Automobilizm. Z Paryża do Wiednia wy- 
jechała ogromna wycieczka turystowska na au- 
tomobilach. Znaczenie jej leży w tem, że miało 
to być próbą decydującą o pożyteczności tego 
nowego sposobu lokomocji, któremu jak zwykle 
każdym nowościom, przepowiadano wielką przy- 
szłość. Jednakże nie brakło sceptyków, którzy 
twierdzili iż uprawianie tej jazdy na wielką ska- 
lẹ po drogach pełnych przejezdnych i przecho- 


chodniów, z szybkością nie wiele mniejszą od ; 


średniego pociągu, musi być nader niebezpie- 
cznym eksperymentem. 3 

Zdaje się. że zdanie tych ostatnich w wy- 
cieczee Paryż-Wiedeń sprawdzi się w zupełno: 
ści. a to z powodu licznych wypadków powa- 
żnej natury. 

Automobil, w którym siedział baron Brant- 
zen z jakąś damą i palaczem, po wyjeździe z Ber- 
na jechał bardzo dobrą ulicą w stronę Thun. 
Przed niemi jechała jednokonna doróżka z kil- 
koma pasażerami. Baron dał sygnał do ustąpie- 
nia z drogi. ale koń przestraszywszy się niezna- 
nego dźwięku groził rozbieganiem się. Pasaże- 
rowie powyskakiwali z doróżki i aby zapobiedz 
nieszczęściu zatrzymali konia z obydwóch stron 
za uzdę. Ale w tej samej chwili automobil na- 
jechał calą siłą na jednego z nich tylnem kołem, 
które mu przeszło przez głowę i zabiło na miej- 
scu. Baron Brantzen zaś wypadł z samochodu i 
wywichnął sobie nogę. Tego samego dnia wie- 
czorem była uczta na cześć turystów. Można so- 
bie wyobrazić, że nastrój nie bardzo musiał być 
wesoły. 

Z innych wypadków podczas tej wycieczki 
notujemy następujące : 

W Bernie wpadł samochód na tramwaj i ja- 
kąś furę, wskutek czego pewna dziewczyna do- 
znała ciężkich uszkodzeń. 

W Lucernie samochód Dufoura zapalił się 
nagle, na szczęście wtedy, gdy nikt w nim nie 
siedział. Wskutek tego jednak dalszą drogę od- 
bywa Dufour koleją żelazną. 

Tyle wypadków dotychczas. Jeżeli tak dalej 
będzie, to przyszłość samochodów sportu automo- 
bilistycznego zostanie poważnie zachwianą. 


* * 


Zagrał w karty przed śmiercią. Roman- 
tycznym sposobem dokonał żywota 18-letni robotnik, 
R. Hrabie, zamieszkały w Bubeneu (w Czechach). 
Utrzymywał, że się urodził pod nieszczęsną gwiazdą, 
i że musi skończyć śmiercią nienaturalną. Nie myślał 
więc o stałem utrzymaniu i z tego powodu miewał 
w domu kłopoty, które przyspieszyły krok jego roz- 
paczliwy. Hrabie lubiał przebywać w gronie wesołych 
przyjaciół i w ich towarzystwie wydał ostatni halerz. 
Otrzymawszy w sobotę skromną wypłatę tygodniową, 
kupił sobie w Pradze rewolwer i wyszedł przed wie- 
czorem z 17-letnim przyjacielem do zamiejskiego gaju. 
Usiedli tam na ławce i grali w t. zw. „ciągniętego 
marjasza*, w której to grze Hrabie przegrał 8 hale- 
rzy. Przed godziną 7 złożył karty na ławce, odwrócił 
się tyłem do towarzysza i zanim ten dostrzegł, co się 
dzieje, rozległ się wystrzał. Hrabie wypalił z. 0-strza- 
łowego rewolweru w prawą skroń i padł martwy Ba 
ziemię. Przed rozpaczliwym krokiem zawołał: „Że- 
gnaj mi świecie — na tobie nie zaznałem niczego 
dobrego !” 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś czwartek Jana i Pawła 
braci męczenników: w piątek Władysława króla; 


„Kaleadarz astrenomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dzić o godz. 3 miunt 34, zachód przypada o godz. 7 mi 
nut 50, długość dnia godzin 16 minut 16. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Żydowska spekulacja. Z Suchej otrzymujemy 
zażalenie, że żyd, dzierżawca tamtejszej kolejowej re- 
stauracji, czy też jego kelnerzy, podają podróżnym 
szkaradne piwo ze zlewków i niedopitków. Zarząd 
kolei powinien wglądnąć w tę sprawę. 


LASKI 
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Przybory do podróży—Ka- 
pelusze słomkowe ii filcowe 
Jockiejki 


„SŁOÓS8 NARODU* 


„Macierz szkolna” dla Księstwa Cieszyńskie- 
go w Cieszynie ogłasza konkurs na trzy posady, 
mianowicie na posadę dyrektora, na posadę nauczy- 
cieła głównego z grupy matematyczno-technicznej i Ra 
posadę nauczyciela śpiewu i muzyki w polskiem se- 
minarjum nauczycielskiem w Cieszynie. Kompetenci 
o posady nauczycielskie mają się wykazać egzami- 
nem z tych przedmiotów. Dokumenta dla uzyskania 
posady potrzebne, są następujące: metryka, świade- 
ctwo dojrzałości, świadectwe kwalifikacyjne, dekrety 
przeniesień, świadectwo dyrektora zakładu, w którym 
kompetent służy, świadectwo przynależności i ewen- 
tualnie świadectwo moralności, jeżeli kompetent je- 
szcze nie pełnił obowiązków nauczycielskich. 

Z posadami połączona jest płaca podług normy 
rządowej. 

„Macierz szkolna“ żywi niepłonną nadzieję, że 
znajdą się kompetenci, którzy powodowani poczuciem 
obywatelskiem służenia dobrej sprawie na kresach. 
przyjmą to wezwanie i pomogą jej tym sposobem 
spełnić ważne a wielce trudne zadanie. Zgłoszenia 
łaskawe adresować prosimy do „Zarządu Macierzy 
szkolnej“ dla Księstwa Cieszyńskiego w Cieszynie 
najpóźniej do dnia 15 lipca 1902. 

Tarnów 24 czerwca. Z Paryża do Odessy jedzie 
książę Galicyn i z powodu złej drogi był zmuszony 
zatrzymać się w Tarnowie. Tu czekają już trzeci 
dzień na pogodę, ale zdaje się, że słota nie prędko 
jeszcze ustanie. Książę Galicyn odbywa tę daleką 
podróż w towarzystwie dwóch dam: swej młodej cór- 
ki i jej damy do towarzystwa. Automobilem kieruje 
mechanik, Franeuz, a prócz niego znajduje się je- 
szcze na automobilu chłopiee do posługi, razem więc 
pięć osób. Książę, który zamieszkał w hotelu Kra- 
kowskim, pozostanie w Tarnowie aż do nastania po- 
gody. Z powodu niezwykłego stroju zwraca oboy 
sportowiec ogólną na siebie uwagę, a do automobilu 
ciśnie się też wielu ciekawych. 

Nowa stacja telegraficzna. Z dniem 1 lipca 
b. r. otwartą zostanie w Nadbrzeziu (powiat polity- 
czny Tarnobrzeg) przy istniejącym tamże urzędzie 
pocztowym stacja telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną. 

Emigracja żydowska. Korespondenci niektórych 
miasteczek na Litwie, narzekają w pismach hebraj- 
skich, że z powodu wojny Anglików z Burami usta- 
ło wychodztwo, dawniej bardzo liczne, żydów do 
Afryki Południowej. Obecnie, jak tylko rezeszły się 
pogłoski o blizkiem zawieszeniu broni, żydzi zaczęli 
przemyśliwać o wznowieniu wychodztwa. Dotychczas 
zdążyło wyemigrować do Afryki 25.000 żydów, prze- 
ważnie z Rosji pochodzących, z których 16.000 osia- 
dło w Transwalu, 7.500 w Kaplandzie, a niewielu 
w Natalu i Rodezji. Podług twierdzenia pism żydow- 
skich liczba 25.000 żydów na 850.000 chrześcijan 
w stronach afrykańskich nie jest zbytnio wygórowa- 
na, emigracja przeto żydowska ma tam przed sobą 
przyszłość, tembardziej, że za obecnych rządów an- 
gielskich spodziewane jest rozszerzenie praw obywa- 
telgkich, których żydzi mie mieli tam całkowicie. Do- 
brzeby było gdyby iw Galicji ten ruch się rozpoczął. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kraków 25 Czerwca 

„Złot sokoli I okręgu w Krakowie odbędzie się 
stanowczo w niedzielę d. 29 b. m. z poprzednio o- 
głoszonym programem. Bilety na ćwiczenia publiczne w 
parku Jordana ewent. w razie stałej słoty w ujeżdżalni 
pod Kapucynami, są do nabycia w handlu p. Klim- 
ka (linja A--B)*". 

Z „Sokoła*. Wzywa się członków ćwiczących 
do pilnego uczęszczania na próby ćwiczeń zlotowych 
codziennie od wpół do 8-ej wieczór. 

Dyrekcja kolei państwowych donosi, że ruch 
pociągów między stacjami Suchą a Żywcem dnia 23 
czerwca b. r. został w pełni podjęty. 

Pociągi sezonowe pomiędzy Krakowem a Rabką. 
W czasie od 25 czerwea do 15 września b. r. o- 
trzymują w Chabówce pociągi osobowe sezonowe, kur- 
sujące pomiędzy Krakowam a Zakopanem (odjazd z 
Krakowa o g. 10 min. 30 przed południem, przy- 
jazd do Zakopanego o 4:tej popołudniu, odjazd z Za- 
kopanego o g. 9 min. 20 przed południem, przyjazd 
do Krakowa o 2 ej 36 m. popoł.) także bezpośrednie 
połączenie do, względnie z Rabki. 

W powyżej wyszczególnionym czasie będzie kur- 
sował tymi pociągami pomiędzy Krakowem a Rabką 
wóz wprost przechodzący I i II klasy. 

Pomiędzy Chabówką a Rabką będą przeto kurso- 
wały oprócz pociągów ogłoszonych rozkładem jazdy 
Nr. V ważnym od 1 maja b. r. także dwa nowe 
pociągi osobowe od 25-go czerwca do 15-go wrze- 
śnia b. r. 


Z ostatniej chwili. 
Kraków 26 Czerwca. 
Wysokość wody na Wiśle wynosiła dziś o godz. 
4 rano 1:90 m. Woda stale opada. 
Pamięci kapłana-bohatera. W kościele 00. Pau- 
linów na Skałee, odbyło się we środę uroczyste od- 
słoBięcie pomnika nieśmiertelnego obrońcy Częstocha- 


A 


POLE 


z dnia 26 Czerwca Nr. 144 


wy, ks. Augustyna Kordeckiego. Uroczystość rozpo- 
częła się solennem nabożeństwem celebrowanem przez 
O. Melchiora Bejmonowskiego. 

Na nabożeństwie obecnym był prezydent miasta 
p. Friedlein. Kilkanaście osób z duchowieństwa świe- 
ckiego i klasztornego, reprezentacja Czytelni akade- 
miekiej im. Miekiewieza i sporo publiczności, a wśród 
niej zauważ) liśmy amerykańskiego publieystę p. Louis 
Van Normann z Nowego Jorku. 

Po odprawionem nabożeństwie, podczas którego 
śpiewał chór p. Sierosławskiego, przeor O. Ambroży 
Federowicz w pięknem przemówieniu wyjaśnił zna- 
czenie pomnika, podnosząc bohaterski czyn kapłana- 
patrjoty, za przyczyną którego stał się cud, że gar- 
stka obrońców pokonała dziesięciotysięczną  armję 
szwedzką i dała basło oswobodzenia kraju. 

Po przemówieniu odsłonięto pomnik, wmurowany 
w boczną ścianę przy ołtarzu Matki Boskiej Często- 
chowskiej, według projektu architekta p. Karola 
Knausa, a wykonany z marmuru kararyjskiego i ofia- 
rowany przez artystkę p. Tolę Certowiez. Pomnik 
składa się z postaci ks. Kordeckiego ze złożonemi do 
modlitwy rękami. 

U spodu znajduje się tablica z marmuru czerwo- 
nego, a na niej złoty napis: 

„Augustynowi Kordeckiemu, świątobliwemu przeo- 
rowi 00. Paulinów, wiernemu Stróżowi i obrońcy 
narodowych świętości. 

Sławnemu pogromcy napaści szwedzkiej 1655. 

Resurecturi. 

Gdy większość narodu zwątpiła — On wierzył, 

kochał, walczył i zwyciężył". 
1603—1673. 

U stóp pomnika złożyła p. Anna Freege piękny 

wieniec z szarfami o barwach narodowych. 
x 


W obecnej chwili, kiedy na nasz naród spadają 
najcięższe ciosy, ten pomnik powinien nam być sym- 
bolem męstwa, wytrwania i wiary w lepszą przy- 
szłość. 

Szanujmy ustawy. Umieściliśmy notatkę pod 
powyższym tytułem zawierającą opis historji o psie 
bez kagańca, który, jak twierdził autor notatki, rzu- 
cał się na ludzi i zwierzęta. Właściciel psa -przysłał 
nam energiczne sprostowanie na mocy § 19; obeenie 
nasz korespondent p. M. B. prosi nas o skonstato- 
wanie, że obstaje stanowezo przy swem opowiadaniu, 
a na prawdziwość swoich twierdzeń powołuje dwóch 
świadków, których nazwiska i adresy są nam znane. 
Zamykając na tem drażliwą polemikę, wyrażamy na: 
dzieję, że jakikolwiek będzie końcowy rezultat tego 
nieporozumienia, — piessprawca wszystkiego, otrzyma 
silny kaganiec. 

Gremium urzędników magistratu przedstawiało 
się we środę w południe wiceprezydentom miasta pp. 
drowi Leo i drowi Staniszewskiemu. Imieniem magi- 
stratu przemawiał senior urzędników p. radca Lu- 
dwik Zawiłowski, któremu w krótkich słowach od- 
powiedzieli obaj wieeprezydenci, zapewniając o swej 
życzliwości dla urzędników, a prosząc zarazem 
o wspólność pracy dla dobra miasta. 

Wpisy przedwakacyjne do gimnazjum żeńskiego 
w Krakowie odbywać się będą w dniach 27, 28 i 
29 czerwca w kancelarji dyrektora przy ulicy Szew- 
skiej ]. 9. 

Wydział Towarzystwa opieki nad polskimi za- 
bytkami sztuki i kultury zawiadamia niniejszem człon- 
ków Towarzystwa, że przysługuje im osobiście 
wolny wstęp na wystawę dawnych malarzy (urządzo- 
ną przez prczesa Towarzystwa prof. Mycielskiego w 
gmachu Tow. Przyj. Sztuk piękn.) za okazaniem kar- 
ty rocznej. 

Zarząd Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewi- 
cza na posiedzeniu wcezorajszem uchwalił zorganizo- 
wać szereg wykładów w Krakowie i w okolicach, w 
dniu 15 lipca, dla uczczenia pamięci świetnego zwy- 
cięswa pod Griiuwaldem nad Krzyżakami. Wybrano 
osobną Komisję i poruczono jej wykonanie powyższej 
uchwały. 

Koło filozoficzne uczniów uniw. Jagiell. We 
czwartek dnia 26 bm. odbędzie się w gmachu Colle- 
gji novi (Sala XLII) posiedzenie Koła z następują» 
cym porządkiem dziennym: 1) odczyt kol. A. Schiff- 
mana o K. Libelcie ; 2) Dyskusja. 

Początek o godz. 6. Goście mają wstęp wołny. 

Z teatru. „Słomkowy kapelusz" wypełnił we 
wtorek prawie po brzegi, salę teatru miejskiego. 
Z tego powodu wyborna ta farsa graną będzie poraz 
trzeci w piątek po cenach populzrnych. 

W niedzielę repertuar ulega zmianie. Z powodu 
zlotu Sokołów granym będzie „Kościuszko pod Ra- 
eławicami*. 

Administracja teatru miejskiego zwraca uwagę 
osób interesowanysh, że ważność biletów abonamen- 
towych upływa z dn. 31 b. m. t. j. z końcem obe- 
enego Sezonu. , 

Wystawa robót w szkole rzemiosł kobiecych im. 
Józefy z Szyszkowskich Rzewuskiej, przy kl. Kolejo- 
wej Nr. 11. Otwarta w dniach 27. 28, 29 i30 czer- 
wca. Wstęp wolny od godz. 9 do 1i od 3 do 6 tej. 

Strejk robotników rolnych. Lwów (Tel). 
„Przedświt“ donosi, że w Kurowieach pod Przemy- 
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Nr. 144 
ślanami, w majątku Romana br. Potockiego, wybuchł 
d. 20 b. m. strejk robotników rolnych. Robotnicy 
żądają podwyższenia dotychczasowych płac dziennych. 

Pruska bezczelność. „Słowo polskie“ donosi, 
ze po Lwowie krążą pogłoski, „zaczerpnięte ze źró- 
deł poważnych*, iż władze pruskie zażądały od au- 
strjackich wydania Piaseckiej z Wrześni, która, jak 
wiadomo, przed karą uciekła do Lwowa. 

Klinika laryngologiczna w Krakowie. L wów. 
(Tel.) „Przedświt“ donosi, ża bawił we Lwowie prof. 
Pieniążek z Krakowa, w sprawie kliniki swej i od- 
działu chorób krtani. Prof. Pieniążek miał konfero- 
wać z marszałkiem krajowym i radcą namiestnictwa 
Reinerem. 

Paderewski we Lwowie. Lwów. (Tel) 300 
słuchaczom uniwersytetu i techniki dał Paderewski 
na wczoraj i na piątek wolne bilety na swój koncert. 
Wyznaczono im miejsca na seenie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miasta uchwa- 
lono wyrazić Paderewskiemu za pośrednictwem 080- 
bnej deputacji podziękowanie za jego ofiarność na 
cele patrjotyczne. 

Smierć z poparzenia. Ofiara igraszki Adolfa 
Sichtblaua, terminatora fryzjerskiego, sześcioletni Jó- 
zef Fuhrman, umarł wczoraj 4 powodu peparzenia 
płonącą naftą. Siehtblau, który ze strachu uciekł, zo- 
stał prryaresztowany przez agenta policyjnego p. Fri- 
schera i osadzony w aresztach policyjnych. 

Upadek z l. piętra. Pogotowie ratunkowe zosta- 
ło wczoraj po południu wezwane na ulieę św. Wa- 
wrżyńca pod l. 20, gdzie z okna I. piętra upadła 
6-letnia Cuchła Hausmann. Z powodu silnego potłu- 
czenia dziecku ciekła krew z uszu. Po opatrzeniu po- 
gotowie odwiozło dziecko do szpitala żydowskiego. 


Rada miejska. 


Dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej poświę- 
cone jest sprawozdaniu komisji-matki wybranej 
dla ułożenia propozycyj co do składu sekcji i 
komisji wybieranych przez Radę miejską. 


Komisja-matka przedstawia następujące wnio- ` 


ski: 

Sekcja I ekonomiczna (18 członków) pp.: Ba- 
zes, Beringer, Bialik, Daszyński, dr Domański, 
Drozdowski, Federowicz, Kosobucki, dr Łepkow- 
ski, Markus, Rotter, Sare, Schmelkes, dr Sein- 
feld, dr Staniszewski. Suski, dr Tomkowicz i 
Turski. 


Sekcja II skarbowa (12 członków) pp.: dr Be-- 


nis, Birnbaum, dr Gross, Jawornieki, Judkiewicz, 
Mendelsburg. dr Ponikło. Schwarz. Sędzimir. Su- 
likowski, Szatkowski i hr. Wodzieki. 

Sekcja III prawnicza (12 "cztouków)y” pp.: 
dr Bąkowski. dr Bujak, dr Fischler, dr Frühling, 
dr Guńkiewicz, Katyński, Klemensiewicz. dr Koy. 
dr Leo, dr Paszkowski, dr Rosenblatt i dr Roth- 
wein. 

Sekcja IV szkolua i wyznaniowa (18 człon- 
ków) pp.: dr Bandrowski, Bartoszewicz, dr Bo- 
bilewicz, prof. Bujwid, Chyliński, dr Cybulski, 
dr Cyfrowicz, dr Górski, dr Horowitz, dr Jor- 
dan, dr Kasparek, Kawecki, Maciełowski, dr Mu- 
czkowski, Sołtysik, ks. kan. dr Spis, dr Trzebi- 
cky i dr Ułanowski. 

Sekcja V wojskowa (11 członków) pp.: ks. 
dr Bukowski, Drobner, Epstein, Grodzieki, Lan- 
dau, dr Lustgarten, Miedniak, dr Pareński, Rim- 
ler, Sięk i dr Szarski. 

sekcja VI dobroczynna. Ten sam skład co 
sekcja V. 

Dalej proponuje komisja-matka następujący 
skład komisji: I. Komisja do wymiaru taks wej- 
skowych: pp. Landau, Sulikowski; zastępcy : pp. 
Drobner, Suski. — Deputacja do szkół średnich : 
a) gimnazjum św. Anny: pp. Chyliński i dr Po- 
nikło ; b) gimn. św. Jacka: pp. Bujwid, ks. kan. 
dr Bukowski; e) gimn. III. Sobieskiego: pp. dr 
Cybulski i dr Tomkowicz; d) Wyższa szkoła re- 
alna : pp. dr Cyfrowicz i Rotter; e) do semina- 
rjum naucz. męskiego: pp. Chyliński i dr Ula- 
nowski. III. Komisja administracyjna dla docho- 
dów akcyzowych, myta rogatkowego i rzeźni 
miejskiej (9 członków) pp. dr Benis, Beringer, 
dr Domański, dr Gross, dr Horowitz, dr Leo, dr 
Ponikło, dr Staniszewski i dr Szarski. IV. Ko- 
misja archiwalna (9 członków) pp. Bartoszewicz, 
dr Bąkowski, ks. dr Bukowski, dr Cyfrowiez, dr 
Kasparek, dr Muczkowski, dr Rosenblatt, dr 
Tomkowicz i dr Ulanowski. V. Komisja emery- 
talna: pp. Szatkowski i Slęk. VI. Komisja gazo- 
wa (16 członków) pp. Beringer, dr Cyfrowicz, 
dr Domański, Epstein, Federowicz, dr Guńkie- 
wicz, Jawornieki, Kosobneki, dr Leo, Mendels- 
burg, Rimler, Rotter, dr Staniszewski, Szatko- 
wski, dr Seinfeld i Turski. 

VII. Komisja plantacyjna (15 członków) p. 
dr Bąkowski. dr H H x dr TOAN 


„GŁOS NARODU" 


dr Cyfrowicz, dr Domański, Jawornicki, dr Jor- 
dan, Judkiewicz, Klemensiewicz, Miedniak, dr 
Ponikło, dr Resenblatt, Schwarz, Sędzimir i ks. 
kan. dr Spis. 

VIII. Komisja sanitarna (7 członków, prócz 
zaproszonych z poza Rady) pp. Bujwid, dr Cy- 
bulski, dr. Domański, dr Lustgarten, dr Pareh- 
ski, dr Ponikło i dr Trzebieki. 

IX. Komisja zdrowia eywilno-wojskowa, pp.: 
dr Domański i dr Pareński. 

X. Komisja teatralna, pp.: Bartoszewicz i dr 
Staniszewski (dawniej dr Paszkowski). 

XI. Komisja statystyczna (6 członków), pp.: 
dr Bąkowski, dr Kasparek, dr Leo, dr Mucz- 
kowski, dr Paszkowski i dr Seinfeld. 

XTI. Komisja kobsensowa (6 członków), pp.: 
Beringer, Birnbaum, dr Domański, dr Fischler 
i dr Szarski. 

XIII. Co do komisji dla targowicy na Prą- 
dniku białym komisja-matka stawia wniosek zwi- 
nięcia tejże komisji a jej agendy przydzielić do 
komisji administracyjnej dla dochodów akcyzo- 
wych myta, rogatkowego i rzeźni miejskiej. 

XIV. Kwestorowie Rady miejskiej pp.: Bia- 
lik, Godzicki i dr Guńkiewicz. 

XV. Komitet Muzeum narodowego pp.: dr 
Jordan, dr Muczkowski i Sołtysik. 

XVI. Komisja przemysłowa (25 członków), 
pp.: dr Bandrowski, dr Benis, Chyliński, dr Cy- 
trowicz, Daszyński, Drobner, Drozdowski, Ep- 
stein, dr Frühling, Godzicki, dr Jordan, Kawe- 
cki, Kosobucki, dr Leo, dr Łepkowski, Macio- 
łowski, Markus, Mendelsburg. Miedniak, Rimler, 
Rotter, dr Staniszewski, dr Seinteld, Sędzimir i 
Sołtysik. 

XVII. Delegaci do wydziału szkoły handlo- 
wej pp.: Federowicz, dr Leo i Mendelsburg. 


XVTII. Komisja wodociągowa (21 członków) | 


pp.: dr Bandrowski, Berioger, Birnbaum, Buj- 
wid, dr Domański, Federowicz, Grodzicki, dr Ho- 
rowitz, dr Jordan, Kosobucki, dr Leo, dr Lust- 


| garten, dr Łepkowski, dr Pareński, dr Ponikło, 


dr Rosenblatt, Roier, Sare, dr Staniszewski, dr 
Trzebick: i Tarski. 

XIX. Komisja węglowa (7 członków) pp.: 
Bartoszewicz, Beringer, Drobner, Epstein, dr Guń- 
kiewicz, dr Muczkowski i dr Ponikło. 

XX. Komisja kanałów wodnych spławnych 
(21 cz'onków) pp.: dr Benis, Beringer, Chyliń- 
ski, Daszyński, Epstein, Federowicz, dr Fischler, 
dr Friibling, dr Górski, Judkiewicz, dr Leo, dr 
Łepkowski, dr Paszkowski, dr Rorhwein, Rotter, 
Sare, dr Seinfeld. dr Staniszewski, Sulikowski, 
Turzki i br. Wedziski. 

XAT. Komisja rekursoewa wodociągowa skia- 

da się z 6 c"łonków w połowie z sekcji III w 
pc'owie z poza sekcji Ili-ej, wszyscy wybierani 
przez Radę miasta 

XXII. Komisja inwestycyjna (17 członków) 
przewodniczy prezydeut, I i IE wiceprezydent 
z urzędu i pp.: dr Bandrowski, dr Benis, Be- 
ringer, Chyliński, dr Domański, Epstein, Fede- 
rowicz, dr Horowitz, Kawecki, dr Pareński, dr 
Ponikło, dr Rosenblatt, Rotter, Sare, dr Sein- 
feld, Sołtysik i Turski. 


Repertuar teatru miajskiege 

We czwartek 26 czerwca: „Rewizor z Petersburga“, 
kom. w 5 akt. N. Gogola. 

W piąt»k 27 czerwca: „Kapelusz słomkowy*. komedja 
w 5 akt. Labiche'a. (ceny zaiżone). 

W sobotę 28 czerwca: „Uhwast*, 
Blizińskiego. 

W niedzielę 29 czerwca: „Kościuszko pod Racławica- 
mi“, obraz dziejowy W. Lasoty w 8 odsłonach. 


Repertuar teatru ludowego. 
We czwartek 26 czerwca: „Robert i Berurand*, po 
zniżonych cenach. 
W niedzielę £9 czerwca: po południu „Krakowiacy i 
Górale“, przedstawienie dla włościan. 


* Popis uczniów konserwatorjum 
Tow. muzycznego w Krakowie pod kieran- 
kiem artystycznym dyr. dra Władysława Żeleń- 
skiego odbędzie się dziś we czwartek w sali 
„Sokoła* o godz. 4-tej po poł. 

*Z Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana*. Przypominamy, że termin nadsy- 
łania prac konkursowych na projekt afisza dla 
wystawy T-wa mającej się odbyć w jesieni br. 
w Warszawie upływa 1-go lipca o godzinie 12 
w południe. 

* Arja. poemat w sześciu pieśniach. Toma- 
sza A. Lisiewicza. Kraków, 1902. Nakład autora. 
Skład główny w księgarni G. Grebethera i Spółk. 

* Kazimierza Pochwalskiego portret 
Cesarza wystawiono w Muzeum Narodowem. | 


* Konkurs na afisz. Zarząd Stowarzy- 
szenia artystów polskich ogłasza konkurs na afisz 


kom. w 3 akt. J. 


dnia 26 Czerwca 


dia I-go Salonu polskiego. Projekty nadsyłane 
powinny odpowiadać następującym warunkom : 

1) Afisz musi być tak skomponowany, aby 
się dał wykonać litografiecznie z użyciem najwy- 
żej trzech barw. 2) Nie powinien zawierać ża- 
dnego napisu, jak również nie należy zostawiać 
w nim wolnego miejsca na druk tegoż. 3) Pro- 
jekty muszą być nadesłane najpóźniej dnia 31 
sierpnia b. r. do godz. 12 w południe. Wiełkość 
afisza dowolna. 

Projekty zaopatrzone godłem wraz z dołą- 
czoną kopertą, zawierającą nazwisko i adres au- 
tora przysyłać należy do kancelarji Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, Plac Szcze- 
pański l. 4. 

Jako honorarjum za projekt przez wydział 
Stowarzyszenia art. pol. uznany za najlepszy, 
wypłaci kancelarja Tow. Przyjaciół szt. pięk. 
kwotę 300 kor. — Projekt nagrodzony przej- 
dzie na własność Towarzystwa Przyjaciól sztuk 
pięknych. 

Wszystkie 
o przedruk. 


VELEGRAMY. 
Program prac Sejmu. 
Lwów 26 czerwca. Następne posiedzenie Sej- 


mu odbędzie się w piątek o godz. 10 rano. Na 
porządku dziennym znajdują się trzy pierwsze 


dzienniki polskie uprasza się 


„czytauia sprawozdań Wydziału krajowego o fun- 


dacji br. Skarbka, w przedmiocie podwyższenia 
płac nauczycielom szkół ludowych i o powiększe- 
niu etatu urzędpików krajowego biura kolejowego. 
Następnie cdbędą się pierwsze czytania wniosków: 
pos. Paszkowskiego w sprawie ułatwienia kredytu 
melioracyjnego, pos. Szajera o zniesienie myt na 
drogach krajowych. Dalej dokonane będą wybory 
komisji z ł5-stu 'złonków dla ustawy o biu- 
rach pośrednictwa praey, oraz uzupełniające wy- 
bory do komisyj: gminnej, bankowej, agrarnej, 
pizemysłowei i gospodarstwa krajowego. dalej 
sprawozdanie komisji budżetowej o prowizorjum 
budżetowem, komisji drogowej z petycji wydzia- 
łu powiatowego w Podhajczch w sprawie mytni- 
czej; dalej pierwsze czytanie wniosku pos. Buy- 
nowskiego o zmianę rsławy gminnej, pos. Mersa 
o zwołanie ankiety dla zbadania gospodarki fun- 
duszam* na cele sari*"rne, i pos Hupki o we- 
zwanie rządu, by jak najrychlej wprowadzi! w ży- 
cie ustawę komasacyjną. pos. Stapińskiego o Wpro- 
wadzeria języka polskiego jako urzędowego we- 
wnętrzrego we wszystkieh władzach i urzędach, 
pos. Stapińskiego w sprawie nsleżnego gminom 
dodatku gminnego od podatku dochodowego z 
prawa propiracyjnego pos. Szweda o udzielenie 
mieszkeńcom powiatu żywieckiego pomocy z po- 
wodu klęski powodzi i pos. Mogilnickiego o we- 
zwanie rządu, aby przystąpił do zarządzenia 
uchwalonych już robót inwestycyjnych i regula- 
cji rzek. i 
Z komitetu centralnego. 

Lwów 26 czerwca. Dzienniki donoszą, ż8 pre- 
zes komitetu centralnego przedwyborczego ks. 
Andrzej Lubomirski zrezygnował z tej godności. 

Wybory do rady miejskiej we Lwowie. 

Lwów 26 czerwca. Według dotychczasowe- 
go skrutynjum w trzech salach, wybrani zostali 
przy uzupełniających wyborach do Rady miasta: 
Hudec, S5chleyen, Kroch, Wenzel i Thnatowicz. 

Mianowania. 

Wiedeń 26 czerwca. „Wiener Ztg.* ogłasza: 
Prezydent ministrów, jako kierownik minister- 
stwa spraw wewnętrznych mianował starostami 
starszych komisarzy powiatowych: Michała C h o- 
jeckiego, Władysława Kulikowskiego, 
Jana Veltzego, Jana Matkowskiego i 
sekretarza namiestnictwa Alberta Rożańskie- 


0. 
Sekretarzami namiestpictwa mianowani komi- 
sarze : Stanisław Por th, Włodzimierz Bẹ tko w- 
ski, Bronisław Czerny, Witold Lassota 
Kalin. 
Sejm kraiński. 

Lubiana 26 czerwca. Sejm Kraiński został 
zamknięty z powodu Skandalów, jakie zaszły 
między Słoweńcami liberalnymi i konserwaty- 
wnymi. Skandale te uniemożliwiły dalsze prace 
sejmu. W roku bieżącym Sejm już nie będzie 
zwołany. 

Rokowania o ugodę. 

Budapeszt 26 czerwca. Półurzędowy „Magyar 
Nemzet* pisze: Wiadomość, jakoby p. Szell w 
najbliższych dniach miał się udać do Wiednia 
celem dalszego podjęcia rokowań ugodowych, jest 
nieprawdziwą. Skoro termin wyjazdu cesarza do 
Ischlu będzie już wiadomy, p. Szell bezpośrednio 
przed odjazdem monarchy uda się do Wiednia, 


Tani è PERZE „ + poleca na wiosnę i lato: Materje wełniane, płócienka, zefiry, 
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„pod Kościuszką:: 
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Ceny bardzo niskie i stałe. 
W niedziele i święta sklep zamknięty. 


6 z dnia 26 czerwca. 


aby jak corocznie, przed wyjazdem cesarza la 
pobyt letni, złożyć sprawozdanie o bieżących 
sprawach. 

Inne pisma węgierskie donoszą, iż gabinet p. 
Szella gotów jest zawrzeć ugodę z Austrją, lecz 
nigdy na warunkach stawianych przez dra Koer- 
bera. 

Choroba króla Edwarda. 

Londyn 26 czerwca. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, żekról Edwardcho- 
ry jest na rakaw żołądku. Zachodzi 
potrzeba dalszych operacyj. Outrzy- 
maniu króla przy życiu nie może być 
mowy. 

Wiedeń 26 czerwca. „N. Wiener Tagblatt“ 
donosi z g. 11 wieczór, że angielska ambasada 
otrzymała wiadomości tak niedobre, iż można się 
obawiać lada chwila katastrofy. 

Londyn 26 czerwca. „Morning Leader* twier- 
dzi, powołując się na znanego w Londynie chi- 
rurga, że lekarze postawili u króla mylną dya- 
gnozę. Przy operacji w biodrze wyjęto gnijącą 
materję, ale istnieje obawa, że materja dostała 
się do jamy brzusznej. Dalej twierdzi ten sam 
dziennik, że temperatura jest bardzo wysoka i 
według wszelkiego prawdopodobieństwa rozwinie 
się zapalenie otrzewnej. Król otrzymuje ciągle 
podskórne wstrzykiwania dla uregulowania czyn- 
ności sercowych. Powiadają, że jest ciągle sen- 
ny, a lekarze przyboczni uznają stan za bardzo 
groźny. 

Kopenhaga 26 czerwca. Dzienniki donoszą, 
jakoby dwór tutejszy otrzymał z Londynu tele- 
gram, że stan króla jest beznadziejnym. 

„Abdykacja lróla. 

Paryż 26 czerwca. Krążą tu wielce prawdo- 
podobne pogłoski, iż wrazie przedłużania się 
choroby król Edward będzie abdyko- 
wał na rzecz swego syna księcia Je- 
rzego. 

Po odwołaniu koronacji. 

Portsmouth 26 czerwca. Cudzoziemscy dygni- 
tarze i kapitanowie okrętów przybyli tu na ko- 
ronacy ną rewję floty, odjechali. Rewja odwołana. 

Londyn 26 czerca. Dziś odbędzie się w ka- 
tedrze św. Pawła nabożeństwo na intencję wy- 
zdrowienia króla. Zaproszenia otrzymały osobi- 
stości, mające wziąć udział w uroczystości koro- 
nacyjnaj w opactwie westminsterskiem. 

Londyn 26 czerwca. Jakkolwiek wszędzie jest 
już wiadomem odroczenie koronacji, przybywają | 
tłumy do miasta i oglądają dekoracje, które ro- ' 
botnicy usuwają. | 

Objascy wspotezucie, 

Londyn 26 czerwca. Wielkie tlumy ludnosci 
wczoraj od rana otaczaly pałac Buckingham, cze- 
kając na biuletyny, wystawiane na bramach pa- 
łacu. Biuletyny uspakajały zebrane tlamy. Także 
biura redakcyjne otaczały tlemy, oczekujące osta- 
tnich wiadomości o królv. 

Wiedeń 26 czerwca. „Polit. Corresp.* donosi; 
że cesarz telegraiicznie prosił ambasadora austro- 
węgierskiego w Londynie o nadsyłanie wiado- 
mości o stanie zdrowia króla. 

Wiedeń 26 czerwca. W ambasadzie angiel- 
skiej wielu dygnitarzy dowiaduje się ciągle o stan 
zdrowia króla Edwarda. 

Rzym 26 czerwca. Senat uchwalił telegrafi- 
cznie wyrazić królowi Edwardowi życzenie ry- 
chłego wyzdrowienia. 


Z Sejmu krajowego. 

Lwów 25 czerca. Marszałek krajowy otwo- 
rzył posiedzenie o godz. 1030 przed południem. 
Sciganie ks. Stojałowskiego. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytano 2 pisma sądu obwodowego w Cieszy- 
nie o wydanie ks. Stojałowskiego oraz sze- 
reg wniesionych petycyj. 

Pisma sądu obwodowego w Cieszynie odesła- 
no do komisji prawniczej. 

Pos. hr. Kazimierz Badeni imieniem komi- 
sji budżetowej wnosi, aby sprawozdanie wydzia- 
łu krajowego o podwyższeniu gwarancji kraju 
dla wkładek kasy oszczędności odesłane zostało 
z komisji budżetowej do komisji bankowej. 

Wnioski ks. Stojałowsikiego. 

1) Z wezwaniem do rządu, aby w najkrót- 
szym czasie założył w Białej polsko-nie- 
mieckie(?) seminarjum nauczyciel- 
skie z własną szkołą ćwiczeń. 

2) O uzupełnienie ustawy 0 reprezentacji 
gminnej i reprezentacji Rady powiatowej w ten 
sposób, by członk: wie Rady gminnej nie mogli 
być przedsiębiorcami dostaw albo robót powia- 
towych. 

3) W sprawie założenia szkoły przemy- 
słowej polskiej w Białej na wzór istnieją- | 


cej rządowej szkoły niemieckiej w Bielsku a w 
szczególności a założenie szkoły snkienniczai. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA 


i Miód stolowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt. 
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4) O udzielenie spółce pożyczkowo-przemy- 
słowej „Ochrony i pomocy narodowej“ w Białej 
na wybudowanie polskiego domu robotniczego w 
Lipniku pod Białą kwoty 25.000 koron tytułem 
pożyczki, oraz udzielenia tej spółce 5000 koron 
bezzwrotnej zapomogi na urządzenie ochronki 
polskiej w Białej, zostającej pod zarządem SS. 
Felicjanek. 

5) O pobieranie na cele oświaty ludowej od 
biletów na widowiska od zabaw publicznych i 
prywatnych i t. d. zabaw połączonych z muzyką 
we wszystkich gminach kraju dodatku krajowe- 
go w wysokości 2 -halerze od każdych 20 hale- 
rzy przy cenach biletowych, 1 koronę ryczałto- 
wo za zabawy z muzyką przy zabawach prywa- 
tnych, 10 koron ryczałtowo za dobę przy zaba- 
wach publicznych. 

Wnioski i interpelac e. 

Wśród odczytanych dziś, wniosków i interpe- 
lacji znajdują się: 

Wniosek pos. Szajera i tow. w sprawie 
zniesienia myt na drogach krajowych i powiato- 
wych, pos. Merunowicza i tow. z wezwa- 
niem do rządu, by poczynił kroki o upaństwo- 
wienie kolei półn. 

Pos. Buynowskiego i tow. o zmianę u- 
stawy gminnej, 

Pos. Mayssa i tow. w sprawie zwołania 
ankiety, w przedmiocie zaprowadzenia ewentu- 
alnych oszczędności w administracji funduszu na 
cele zdrowotne i zaprowadzenia inwestycji w 
szpitalnictwie krajowym. 

Pos. Hupki i tow. o wprowadzenie w życie 
ustaw agrarnych o kamasacji, podziale i regula- 
cji gruntów wspólnie używanych. 

Pos. Stapińskiego i tow. o zaprowa- 
dzenie polskiego języka we wszyst- 
kich urzędach galicyjskich, pos. Sta- 
pińskiego i tow. w sprawie użyczenia pomo- 
cy gminom w wywalczeniu dodatku do podatku 
dochodowego za prawo propinacji od r. 15035 —7. 

Pos. Szweda i tow. o użyczenie pomocy 
ludności powiatu żywieckiego. 

Pos. Mogilnickiego i Korola o rozpo- 
częcie robót inwestycyjnych. 

Interpelacje wnieśli : 

Pos. Szwed i tow. w sprawie regulacji rze- 
ki Soły. 

Pos. Kramarczyk i tow. w sprawie wy- 
konania kanału pomiędzy Sołą a Macochą. 

Pos. Kramarczyk i tow. w sprawie wpro- 
wadzenia w życie uchwały sejmowej w przed- 
miocie sprzedaży w naczyniach zamkniętych na- 
pojów słodzonych. 

Pos Buynowski i tow. w sprawie zwle- 
kania z restauracją kościoła w Tuchowie. 

Ks Bohaczewski i tow. w sprawie na- 
głej potrzeby robót ochronnych na rzece Swicy. 

Pos. Starucha i tow. w sprawie nieludz- 
kiego obchodzenia się ze służbą rządcy dóbr An- 
toniego Tabęckiego. 

Sprzedaż soli i pośrednictwo w pracy. 

Z porządku dziennego odesłano sprawozdanie 
dodatkowe Wydziału krajowego o krajowej sprze- 
daży soli o komisji solnej. 

Następnie referował dr Pilat sprawozdanie 
Wydziału krajowego o projekcie ustawy o pu- 
blicznych biurach pośrednictwa pracy i wniósł 
aby sprawozdanie to odesłano do komisji admi- 
stracyjnej. 

Pos. Jabłoński wnosi aby dla tej sprawy 
wybrać osobną komisję „dla spraw społeczno-po- 
litycznych*. 

Pos. hr. Stanisław Stadnicki wnosi, aby 
komisja ta nosiła nazwę „komisji dla biur po- 
średnictwa pracy. 

W głosowaniu uchwalono wniosek br. Sta- 
dnickiego, inne wnioski upadły. 

Motywowanie wuiosków. 

Pos. Kozłowski uzasadniał następnie swój 
wniosek o potrzebie wydania zarządzeń potrze- 
bnych dla wykonania ustawy o regulacji rzek. 
Wniosek ten odesłano do komisji wodnej. 

Pos. Żardecki uzasądnia swój wniosek o 
wydanie nowej ustawy łowieckiej, gdyż posta- 
nowienia obecnej wywołują zwłaszcza wśród wło- 
ścian niezadowolenie. 

Seminarjum rolnicze. 

Pos. Cielecki uzasadniał z kolei swój wnio- 
sek o założenie kosztem kraju jednego semina- 
rjum nauczycielskiego z kierunkiem rolniczym, 
połączonego z internatem. 

Przemysł wędlarski. 

Pos. Trzecieski uzasadniał swój wniosek, 
aby Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, żeby 
ten popierał zakładanie małych i średnich wę- 
dlarń i otaczał tę gałąź przemysłu domowo-rol- 
niczego podobną opieką, jak wyrób masła, któ- 
remu w tak krótkim czasie zdołano w handlu 


ROGACKIEGO 


Miód kuracyjny butelka 80 cnt. 
Miód esencja butelka 1 złr. 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent. 


założona w roku 1841 — 


%ławkowska 1. 26 — poleca: 

Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt. 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt. 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniuki. 


wytworzyć podobne stanowisko. Przedewszyst- 
kiem zaleca wnioskodawca Wydziałowi krajowe- 
mu, czyby się nie dało zaprowadzić w szkołach 
rolniczych i gospodyń wiejskich małych wędlarń, 
gdzie uczniowie i sąsiedzi poznawaćby mogli 
praktyczny i łatwy sposób marynowanią i wę- 
dzenia mięsa. Dalej żąda, aby dyrektorowie szpi- 
tali, internatów i zakładów krajowych przy za- 
kupnie wyrobów masarskich uwzględniałi oferty 
mniejszych wędlarń, szkół gospodyń. 

Pos. Stanisław Jędrzejowicz uzasadniał 
swój wniosek o zmianie ustawy o stowarzysze- 
niach zarobkowych i gospodarczych. 

Izba przekazała wniosek komisji bankowej. 

Pos Szajer uzasadniał dwa wnioski: a) w 
sprawie zakładania krajowych fabryk betonu; b) 
w sprawie ukrajowienia dróg: z Rzeszowa przez 
Strzyżów do Jasła i z Rzeszowa przez Głogów, 
Kolbuszowę, Majdan do Tarnobrzega. 

Pierwszy wniosek odesłano do komisji gospc= 
darstwa krajowego, drugi zaś do komisji drogo- 
wej. 

Z kolei Sejm udzielił koncesji na pobieranie 
opłat mytniczych gminie w Gromcu od przewo- 
zu przez Wisłę i Radzie powiatowej w Bucza- 
czu na drodze Buczącz-Potok złoty. 

Następnie Sejm dokonał wyboru 8 członków 
wydziału gal. kasy oszczędności. 

Wybrani zostali: dr Władysław Abraham, 
profesor wszechnicey, dr Stanisław Głąbiński, 
profesor wszechnicy, dr Jarosław Kułaczko- 
wski, dyr. Tow. „Dniestr“, dr Adolf Lilien, 
szef domu bankowego, Stanisław Niezabito- 
w ski, właściciel dóbr i poseł sejmowy, Euge- 
njusz Pierożyński, radca Wydziału krajowe- 
go, Jan Schulz, budowniczy, dr Zygmunt 
Skowroński, adw. krajowy. 

Pos. Włodek uzasadniał wniosek nagły o 
udzlelenie dorażnej zapomogi dotkniętej klęską 
powodzi ludności w powiecie bocheńskim. Po u- 
chwaleniu nagłości wniosku przekazano go ko- 
misji budżetowej. 

Na tem o godz. 1 min. 45 po południu za- 
mknął marszałek krajowy posiedzenie, naznacza- 
jąc następne na piątek godz. 10 rano. 


Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 25-go czerwca. (Giełda popoł.). — Godzina 3:— 
Marki 11725, Renta majowa 10160, Węs. renta korono- 
wą 9785, Akcje austr. zakładu kredyt. 67475, Akcje węg.. 
69550, Akcje Anglobanku 476-—, Akcje Uniobauku 540— 
Akcje Landerbanku 42050, Akcje kolei państ. 704— Lom- 
pardy ——, Akcje fabryk» uroni 387:50, Akcje tytoniowe: 
294—, Akcje Alpiny 402— Losy tureckie 10725, Ruble 
2532-75. 

Cukier (spokojnie) 17:10, spirytus (niezinieniony) 37:80 
nafta niezmieniona. 

Usposobienie: po początkowych realizacjach nsgosobie- 
nie silne, kursa już na lipiec. 

Berlin 25-20 czerwca. (Ciełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe 21540, Towarzystwo dyskontowe 186'40. 
EM O 


NADESŁANE. 


Ostrzeżenie! 


Ostrzegamy młodzież kończącą VI, VIE i VIII kla- 
sę gimnazjalną przed wstępowaniem do zawodu apte- 
karskiego. Pomimo kilkunastoletnich starań i gróźb 
z naszej strony, rząd nie przeprowadził żadnej refora 
my obecnego systemu, skazującego nas na wieczne 
wysługiwanie się majętniejszym jednostkom bez ża- 
dnego zaopatrzenia na starość lub w razie kalectwa. 
Stosunki służbowe także nie uległy żadnej zmianie na. 
lepsze, a wszelkie wiesci o poprawie warunków na- 
szej pracy są z rozmysłem inspirowane, celem „większe- 
nia napływu sił roboczych. Magistrowie farmacji. 


C. k. Sąd powiatowy w Krako vie, jako wła- 
dza nadopiekuńcza, przypon na, e p. Poulina z Ty- 
szkowskich Towarnieka jabo sadov nie za marno= 
trawną uznana, znajduj: rię pod kuratelą, skutkiem 
czego wszelkie zobowiązania Í :vym:iści przez mię 
zdziałane są nieważne. 


A M - 


| ZNAK NA KORKU. 


Celem Walton go 
ochrony r 
przeciw l EOSKUBLER 
fałszowa- EE Szczawa 
niu. alkaliczna. 


Pensjonat 
dla jąkających, niemych i niedołężnych dzieci 
Leona A. B. Stępowskich. 


Metoda własna, 15-letnia praktyka. Dzieci mo- 
gą być umieszczone na stancji. Zgłaszać się Mo- 


żna od 2—4. Adres: Leon Stępowski, ul tui 


l. 13 II ptro. + 
Kraków al 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


C. k. austryjackie koleje państwowe. 


WYCIAG Z ROZKŁADU JAZDY. 


ważnego od dnia I5-go czerwca 1902 r. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 
4.38 rano jąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
444 , IR” X p „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa 
450 - ki w a. a „ przystanku 
do Oświęcima; połączenia: w Spytkowicach: do Wadowic, 
Alwernii i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do Wiednia 
i Wrocławia. 
6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.47 . > » » » „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż , stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna: w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
| w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Skolego 
i od 25 czerwca do 30 września do Tuchli), od 1 maja do 30 
września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Kijowa; 
w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do 
Grzymałowa: w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.23 O, w E w w »„ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego i Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
0d 1 maja do 15 września w dnie powszednie, a od 16 
września do 30 kwietnia codzień do Janowa; w Krasnem 
do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
8.48 , m e 1 m n Podgórza-Płaszowa 
do Wiellezki. 
840 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
, do Moglły i Kocmyrzowa. 
9.05 rano pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
A h h „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
9.24 . . à aS”. przystanku 
na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połączenia w Kalwaryi do Wadowice i Bielska; 
w Suchy do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do 
Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor- 
lic; w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu- 
<lapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 
40.30 przed poł. poc. osobowy Nr. 43 z Krakowa 
10.42 „ 1014 „ Podgórza-Płaszowa 
„ przystanku 
25 czerwca do 


Du PA ca SAGEM 

do Zakopanego | do Rabki; kursuje od 
włącznie 15 września. 

_ 11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.19 , habi „ » s» „Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 

` do Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu ; 

“w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 

ruskiej i Sokala: w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
do Burdujeni: w Krasnem do Brodów: w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich doGrzymałowa. 

= 1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 335% Krakowa 


eZ . Ę R „ 1084 „ Podgórza-Płaszowa 
l 134 - a $ p aa AmA „ przystanku 

do Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie do Wiednia i 
| Wrocławia. 


1 36 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 


„ Podgórza-Płaszowa 


MO, „ak P 


do Wieliczki. 
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły I Kocmyrzowa. 

2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasła, a od 1 lipca do 15 września do Nowego Sącza 

i Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Now. Zagórza, 
 Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosła- 
 wiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, 
Now Zagórza, Mezc-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we 

Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
a Kijowa, do Burdujeni, od 1 maja do 15 września w 
j niedziele i święta do Janowa. 
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 

6.25 z = s n » „ Podgórza-Płaszowa 
= do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 

7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 

8.07 , n 5 » 1016 „ Podgórza-Płaszowa, 
S7 a k n a „ przystanku 
na linię transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suche; połączenia: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd 
do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; w Nowym Sączu 
od 1 maja do 30 września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 

w Zagórzanach do Gor-lic; w Now. Zagorzu do Mezó- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Uhyrowa i Przemyśla, 

do Stryja. 

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
3 do Kocmyrzowa. 

8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
s Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 
~ czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 

9.10 z n A » » „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwotoczysk ; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bu- 
p karesztu i Konstancji, Stryja, Ławocznego, Munkacza i 
, Budapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 

nopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 

s i Kijowa. 

9.30 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
9.50 n Ki 5 „  „ „Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
11.05 , 6 r n n» „ Podgórza-Płaszowa 
do Tarnepola ; połączenia : w Tarnowie do Stróż, stąd do Ja- 
sła, do N. Sącza a od 1 maja do 30 września i do Orłowa, Ko- 
szyć i Budapesztu: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
| do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górza, Mezó-Laborez, Koszyc i Budapesztu; we Liwowie do 
Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, J anowa,do Rawy Rus 
kiei i Bełzca; w Krasnemdo Brodów; w Tarnopolu do 

Stryja, do Kopyczyniec. 
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
1156 , 7 : » 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
18.02 „ » n no y „ Przystanku 
de Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zward.; w Chabówce do Zakopanego 


Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 


4.24 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , > 5 n » „ Krakowa 
z Podwołoczysk; połączenia : w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkieh od Grzymsłowa; w Tar- 
nopolu od Stryja i Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Stryja od 1 maja do 14 czerwca 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od Tuchli, od 
Bełzce, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w Rze 
szowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 
Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Srró?, od 1 
maja do 30 września od Budapesztu, Koszyc, Orłowa. 
5.44 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
awin , = 4 44 demo „  -Płaszowa 
6.05 p z $ „n 48 „ Krakowa 
z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; p. łączenia: w Now. Zagórzu od Susnisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza: 
nach z Qorli ; w Stróżach od 1 maja də 30 września od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa. 


6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 

630 In 5 ga n, n » Krakowa. 

z lekan; połączenia: w Ickanach w śr dy i niedziele przez 

Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancji), 

codzień od Konstancyi, Buksresztu; we Lwowie od Bu- 

dapesztn Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


7.17 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 


7.30 „ Krakowa 


n 


n kJ r 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku 

PER 5 ś M E „  -Płaszowa 

8go Š m » 32 „ Krakowa 

z Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia; 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowie. 

8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 

8.45 , r 5 nn » Krakowa 

z Podwołoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 

dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kresnem 

od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 

dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Płaszowa 
E O 5 n n»n n Krakowa 
z Wieliczki. 
0, 


t10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły. 


1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
IEOON" "7 a 5 » » „n Krakowa 
z Borków wielkich; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa. w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokai:, Rawy ruskiej; w Rzeszowie oo Jasła, Hus'atyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
-—Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad- 
brzezia i w Tarnobrzegu: w Tarnowie od Orłowa, Now. 
Sącza, Jasła i Stróż. 
2.24 po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu Mun 
kacza, Ławocznego, Str) ja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prze- 
myśln od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


2.19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystanku 


224 u" f Meem „ -Płaszowa 

2.360, 24 pý n n» 44 „Krakowa 

z Zakopanego; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 
września. 

4.17 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku 

ADS ń W YN" y R -Płaszowa 

4.40 „ n © n » 42 „ Krakowa 


z linii transwersalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Husiatyna, 
Stanisławowa Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów : 
w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stani- 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza; w Śtróżach 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Katwsryi od Bielska, 
Wadowie. 


6.09 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa 
6.25 a 7 r » »_ n Krakowa 

z Podwołoczysk; połączenia: w Podw.łoczyskach od O- 
dessy i Kijona; w Krssnem od Brodów ; we Lwowie od 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, 
Rawy R skiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Za 
górzai Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tar 
nowie od Nowego Sącza. Stróż, od Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże, od 1 lipea do 15 września od Buda- 

pesztu i Koszyc. 


6.35 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 
650  „ A z 4 » n Krakowa 
z Wieliczki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku |: 
9. 


A -Płaszowa 


9.12 A y A p 34 , Krakowa l 
z Ošwlęcima; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 


i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Al- 
wernii. 

9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
038, T A A » n „ Krakowa 

z Podwołoczysk ; połączenia: w Podwołoczyskach od 0- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Iekan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzea; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7:15 rano), Koszyę, Nowego Sącza, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.58 „ 5 p kę FE „  -Płaszowa 
11.05 „ ” -= „ 46 „ Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - Pła- 
szów ; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kałwaryi 

od Bielska i Wadowic. 


„GŁOS NARODT*. A 


MEIZET 


© 


Do Szanownych 


Lecz jest łatwa rada 


istniejącym 


++990919190990 


e 


ł W obecnych czasach ciężko złożyć pieniądz, by mieć zapewnie- 
nie na lata późniejsze, uskładać posag dla dziecka, lub zabezpieczyć 
byt materyalny rodzinie na wypadek śmierci. 


ubezpieczając się w najstarszym i najtańszym 
katolickim Zakładzie Ubezpieczeń 


JANUS“ ii 
od r. 1830 Jy śródmieście 


gdzie można się ubezpieczyć podług wszystkich kombinacyj. Prosimy 
tylko zażądać taryf i statutów, które przesyłamy franco. Dotąd jest 
ubezpieczonych 114.000 osób na 291.000.000 Kor. 
Dalszych objaśnień udziela Reprezentacya Kraków, Zygmuntowska 
Nr. 3 w pobliżu nowego Gimnazyum św. Anny. 4439 
Uczciwych agentów poszukuje się. 


je 


Ojców i Matek! $ 


CETE TTE T 


55 


+23590%00090020500069000P600690575 


Z 


ZAWOJA 


UZDROWISKO KLIMATYGZNO - LEGZNIGZE 


660 m. n. p. m. 
u stóp „Babiej Góry.“ 

Jest niewątpliwą rzeczą, że zgodne 
ze zdaniem wszystkich meteorologów 
w tym roku po zimnych i mokrych 
miesiącach wiosennych będziemy mieć 
suche i gorące lato. Spodziewając się 
przeto licznego napływu gości na po- 
byt letni do Zawoi, zarządziłem u sie- 
bie wszelkie możliwe ulepszenia. 

I tak: 

1) Zarządziłem, żeby moje wózki 
podczas miesięcy letnich stale były na 
usługi gości — nietylko tych, którzy 
przybywają, lub odjeżdżają pociągami 
dziennemi, ale także i tych, którzy 
przyjeżdżają i odjeżdżają pociągami 
nocnemi i żeby ich odwoziły lub przy- 
woziły po niskich cenach: 

2) dałem odrestaurować wszystkie 
domy mieszkalne i urządzenie domowe 
odnowić ; 

3) postarałem się o to, żeby po- 
trawy i napoje były wyborne i tanie, 
a usługa rzetelna ; 

4) postarałem się i o to, żeby tu 
stale przebywał lekarz. 

Wogóle poczyniłem wszelkie kro- 
ki, aby uprzyjemnić pobyt w Zawoi, 
i wobec tego prosząc o liczne przy- 
bycie do tego nroczego zakątka — 
kreślę się z poważaniem 4334 7 0 

S. Brüll w Zawoi. 


Cheesz mieć dużo 
pieniędzy ? 


Miesięcznie zarobić można lekko 58 
o 1000 Koron uczciwie i bez 
ryzyka. Adresy przesyłać pod: 
„6. 5I*% an das Annoncen Bu- 
„Merkur“ Nürnberg 
3951 8 52 


reau de; 
Glockendonstrasse 8. 


Świeża bryndza 


karpacka węgierska 
1 faska 5 kg. deserowej Kr. 5— 
OSC re. ._.,, 3:60 
lpaczka5 „ sera gór- 
skiego szwajcarskiego „ 
1 paczka 5 kg. masła de- 
serówegów."”...... „ SBU 


Kiefer Felix — Kesmark 
(Węgry). 4520 6 10 


6:40 


Z dniem 1-go Maja otwarto Sezon letni! 


„SWOSZOWICE“ 


pod ETAROWOM 


) 
, Sanatoryum i Zakład kąpielowy 


O OE TEE O OT ROT ET a 


Dom piętrowy 
obejmujący z parcelą i podworcem 200 
sąg []i 7 okien frontu, z 19 ubikacyj 
się składający, między któremi są dwa 
sklepy na handel, przy głównej ulicy 
w Podgórzu położony, jest do zamiany 
na małą realność w Dębnikach lub w 
przedmieściu Krakowa, — a nawet na 
parcelę na wsi z dopłatą. Adres poda 
Adm. „Głosu Narodu“. 3401 5 4 


Szparagi ogrodowe 


świeżo cięte, 
rozsyła w dowolnej ilości kilo 
po 35 centów 4468 1 0 
Olearczyk, Żółkiew. 
1354850582 58 8588308006 


; $ 
i Płyn ; 
| przeciw Boteni 
się nóg. 
$ Po jednem użyciu usuwa wy- 
a dzielinę potna i z potu po- 
wstałe odparzenia. 


3 Wysyła opłatnie za nadesła- 
niem przekazem kor. 1:40 h. $ 


g Jan Michnik w Bochni. 


p Za zaliczką wypada drożej. 
4598 3 20 > 


aww 


BERE RAA AKA 


60 beczek 
starego Węgra 


po firmie Jan Janiga 
w cenie od 70 złr. za beczkę 
135 Ltr. ma do sprzedania 


w Krakowie. 
Wino jest znakomite. Próby 


na żądanie posyłam franco. 
4502 2 6 


Uczeń sierota 


prosi litościwych serc o jakiekolwiek 

wsparcie, by mógł dalej uczęszczać do 

szkoły. Łaskawe datki przyjmuje Adm. 
3 


„Głosu Narodu“. 4566 3 
FIRMA 
1. K. Kurkiewicza w Krakowie 
poszukuje 4575 3 6 


dwóch panien sklepowych 
ine. 


wód siarczanych 


wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
siłą i skutecznością inne tego rodzaju wody krajowe 1 zagraniczne; leczę: 
przewlekły gościec stawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, nerwobóle szczególnie ischias, porażenia tak 
centralne jak obwodowe, kiłę we wszystkich jej postaciach, choroby skórne 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia 
rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 
W nowo urządzonem Sanatorium z centralnie ogrzanemi łazienkami, mie- 
szkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym, ogrzana jest woda siarczaną 
w najnowszy sposób (ulepszoną metodą Czernickiego) używaną w plerwsze- 
rzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego nie utraca nie ze swych 
? składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszorzędne, 
szczególnie w połączeniu z Kąpielami i tuszami elektrycznemi. 


Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 
Mieszkania odnowione; (w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o po- 
łowę tańsze). — Pensjonat w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższe 
szczegóły udziela Zarząd. 


4505 2 30 


m, 


Tylko co wyszło dzieło 
pod tytułem: 


ONTOLOGIJA 


(Metafizyka) 


mapisa? na podstawie realnego 
doświadczenia 


Leon Birecki. 


str. 159 w 8-ce. 4363 


Cena egzempl. 2 «zr o 
a z przesyłką o 45 h. więcej. 


Sklad główny w księgami katolickiej 


Dr Wł. Miłkowskiego 


w Krakowie 
Rynek, 30. Telefonu Nr. 418. 


znajdą, wygodne mieszkanie, zdrowy 
wikt i sumienuą opiekę, na żądanie 
fortepian. — Adres: Socha, Krowoder- 
ska L. 44, Ktakó 3 4627 1 2 


Kancelistę 


zupełnie biegłego w hipotecznem przyj- 
mie notarynsz w Jaworznie. 4624 1 3 


„RABKA. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. Publiczność, zwiedzającą Zakład 
kąpielowy w Rabce, że jak dotychczas 
tak i nadal utrzymuję 


RESTAURACYĘ 


tuż koło (naprzeciw) stacyi kolejowej. 
A ręcząc za smaczne i w każdym cza- 
sie świeże potrawy (kuchnia i obsługa 
domowa), oraz wina węgierskie i au-try- 
ackie w najlepszym gatunku, polecam 


„GŁOS 


się łaskawym dalszym względom Szan. 
P. T. Publiczności -— z szacunkiem 

Franciszek Węc, restaurator. 

Przywóz gości z Zakładu do restau- 

racyi i z powrot:m darmo. 


4630 


TWowość! 


„LUMINOL:* 


proszek d9 czyszczenia dy wal 7 
do nabycia u firmy 


REIM iSPÓŁKA 
Kraków, Rynek 37. 4619 


Duży pokój 
umeblowany, z osobnym wchodem, na 
żądanie z dobrym fortepianem i całem 
utrzymaniem, przy ul. Loretańskiej L. 
4 II piętro. Tamże smaczne obiady na 
świeżem maśle po cenach pi 
nych. 


Ważne dla PT. Pic. 


W Krakowie mieszkanie dla 
uczniów szkół średnich i innych, 
z całkowitem utrzymaniem, opie- 
ką, ze zdrową wzorową kuchnią, 
na żądanie pomoc w naukach, 
poleca inteligentna rodzina. — 
Uprasza się o wcześniejsze zgło- 
szenia pod: „Sylwiusz* poste re- 
stante Kraków. 4680 1 3- 


Uczeń Klasy TIL. 


szkoły realnej, poszukuje na czas wa- 
kacyj miejsca do nadzoru lub przygo- 
wania ucznlów, za skromną zapłatą. 
Oferty w Adm. niuiejszego pisma pod: 
ilo Sig." 1 i 


Cegielnia 
J. 0. Księcia Lubomirskiego 


w Przeworsku 
sprzedaje dachówkę francuską 
tłoczoną, podwójnie falcowaną, 
najnowszego modelu i w najlep- 
szych gatunkach po cenach Kor. 
90'— za 1000 szt. I. kl. i Kor. 
60:— za 1000 sztuk II. kl. na 
miejscu na stacyi w Rogoźnie. — 
„Zgłoszenia przyjmuje i cenniki 
rozsyla Zarząd Ordynacyi 
w Przeworsku. 459% 2 3 


SARODU*. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". = NARODT*, Nr. 14 

„TES Od dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą | P A > - 
= oszukuje 

<< H E F. B A T E ii o S Y J 5 K AŻ A = młodego uzdolnienego współprace. 
© zbioru majowego poleca HANDEL m  wnikn raszniknrskiego. Staże 
pa ; === | zajęcie. Płaca według umowy tygo: 
|=] ZNA W. A DA N A O W I< s ZA. =3 | ua luh miesięczna. Refektanci ną 

(NN DOSAQĘ zechcą się zwró doł 

N NY BRODACH na pograniczu rosyjskiem. nien świadectw pof Wan. B Jan. 
s= ] funt „FAMILIJNEJ* b. dobrej . . Złr. 1:40 ) g- kowski we k 44 De a l 
cu 1 funt "MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak, najlep. „ 250/© | 3 4626 

= 1 funt „IMPERYAL* cesarskiej w oryg. opak. w DDA =a 

a> 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsz. herbat kwiatowych p. a = FAT Nal powiat W y talua 
=) KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco . a | 
CEAN T k A W dniu 1 "R b. o godz. | p aS od 1 lipca, br. dy 


Clayton 4 Shuttleworth ; 


fw Krakowie, Rynek gł. L. 34,9 
polecaja na obecny sezon: 


Ó 


Ô Oborywacze, Plewniki wszelkich systemów, Kosiarki do 0. 
0 gazonów, Kosiarki stalowe do łąk Wooda, Grabiarki O 
go siana Tiger amerykańskie i Hollingsworth, Prasy do 
siana, Żniwiarki i Zniwiarko-wiązałki. 


0 


Cenniki za darmo i opłatnie. 
B©>©>0O00O00O0©00000>GO0>0>006G8 | wynosi 8 296 Kor. 


Kamienica iwupiętrowa 


z ogródkiem, przy ulicy Długiej L. 49, 
z długiem 10.000 złr. za dopłata 6.000 
złr. do sprzedania z wolnej ze Wia- 
domość na miejscu. WE 3 


ZAKOPANE. 


Hotel Pension Schronisko 
w pobliżu dwo ca kolei 


Pokoje od 2 kor. 


za dobę. 4526 6 6 


36 w Podgórzu 4564 


DOM piętrowy 


z wielkim ogrodem 


z wolnej ręki do nabycia pod korzy- 

stnymi warunkami. Wiadomość w Kan- 

oelaryj adw. Dra Dobiji w I 
kowie ul. Franciszkańska Nr. 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu: Stare dywany per- 
skie i tureckie, tanie szafy na suknie, 
kanapy, łóżko żelazne dziecinne z ma- 
teracami, kosze na kwlaty, krzesełka 
dziecinne, gorsze sprzęty domowe, ku- 
chenue i piwniczne, stare lustra, piecyk 
żelazny, Lodownia duża sklepowa za 
10 złr., przy ul. Szewskiej 22. I piętro. 
4599 3 3 


Praktykant 


znajdzie zaraz umieszezenie w handlu 
korzennym i Win w Krakowie. Zgło- 
szenia pod adresem: ulica Karmelicka 

Nr. 46. 4620 1 3 


200000000006000060 


WITOŁD GHYLEWSKI 


Lwów ANŻWYNIER Bator. 3 


Biuro techniczne | Zakłań instalacyjny 


wykonuje: 


[2] Ogrzewania centralne, wodociągi, kanalizacye, 
oświetlenia, wiercenie studzien itd. 


astępstwo pierwszych firm czeskich dla budowy 
i wszelkich urządzeń fabrycznych, 


gorzelnie, browary, młyny, tartaki, cegielnie 


© 


A: 
© 
© 

Q 


Do sprzedania 


Dobra na Wegrzech 


w Szaroskiem komitacie, koło Eperies 
(Preszowa) na poładnie od N. Sącza, 
z ludnością słowacką, obszar 1200 mrg. 
austr., z tego 350 mrg roli i łąk w zie- 
mi pszenicznej, 300 mrg lasu bukowego 
do cięcia, oraz tartak parowy do tegoż, 
reszta las młodszy i pastwiska w dwóch 
małych folwarezkach na chów młodego 
bydła, budynki mieszkalne i gospodar- 
cze w dobrym stanie. Lena 85.000 złr. 
Bliższa wiadomość za nadesłaniem mar- 
ki na 50 hal. do Działu inseratowego 

„Głosu Narodu*. 457635 


| polskim i niemieckim w słowie i pismie, 


f 


0 


Q 
Q 
0 
4388 5 8h 


Do pierwszorzędnego magazynu 
konfekeyi damskiej w Warszawie, po- 
trzebny jest zdolny młody 


krawiec krojczy 


umiejący mówić po polsku. Wymaga 
się dokładnej znajomości kroju i przy- 
mierzania staników. żakietów i okryć, 
stwierdzonej poważnemi świadectwami. 
Oferty i warunki przesyłać do maga- 
zynu W. Kwiatkowskiego, Warszawa, 
ulica Niecała Nr. 1. 4588 2 8 
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W dniu 30 czerwca 1902 r. 
w Palezowicach we dworze przy Zato- 
rze odbędzie się 

dobrowolna wysprzedaż 
większej ilości bydła różnego gatun- 
ku, koni, wozów i wszelkich przyrzą- | 
dów rolniczych. 4603 2 3 


EA WALE R 
lat 29, urzędnik, władający językiem 


poszukuje posady magazyniera, dozorcy, 
lub t. p. w fabryce lub innej instytu- 
cyi. Łaskawe zgłoszenia: S. B. poste 
restante Gorlice. 4622 1 3 
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Do parcelacyi 


92 mórg ziemi prachnicznej osuszo- 
nej, obsianej w połowie trawami, w po- 
łowie owsem, gorczycą, prosem i zie- 
mniakami, bez budynków po 200 ztr. 
za mórg, oraz 54 morgi, w czem 
15 roli, 1 mrg zagajnika, reszta zaś 
pastwiska i łąki, bez budynków, po 
140 złr. za mórg do sprzedania 
w okolicy lesistej, 2 klmtr. od stacyi 
kolei między Słotwiną a Tarnowem. 
Na hypotece może zostać 7.225 złr. na 
obu posiadłościach. — Bliższa wiado- 


| mość Dział inserato ay „Głosu Narodu“. 


45771 3 0 


i jącego zbyt codzienny. Adres do 1-go 


1ł przed południem odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w. 
Krakowie w biurze Nr. 11 (przy 
AD św. Jana L. 13) 


Licytacya 
realności dwupiętr. 
z ogródkiem, 


położonej w Krakowie przy ul. 
Ogrodowej l. 6, lit. 1000 ks. 
gr. gm. kat. Kraków. 

Realność powyższa jest osza- 
cowana na 82.959 Kor. Wadyum j 
4602 3 3 . 


ZGUBIONO 


wychodząc ze sklepu Bajera w Śnkie- 
| niesch między godz. 12 a 1 w pełudnie 
|d. 23 czerwca 5 kuponów Banku 
kredyt. ziemskiego we Lwowie, 1 naj 
200 Kor. a 4 na 40 Kor. Ostrzega się 
przed nabyciem takowych. — Rzetelny 
znalazea. zechce je złożyć za stosow- 
pem wynagrodzeniem w ck. Dyrekceyi 
Polieyi w Krakowie. 4612 2 2 


Poszukuję 
wdowy bezdzietnej lub panny 
do zarządu domu. — Fotografia 


t rynszą z ladnem pismem 

| obznajomionego dokładnie z ms 

nipulacyą sądową, za wynagre 

dzeniem miesi ooa 55 Korgi 
46l T 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja kolei państw. 
poleca Szan. P. T. Publiczności 
„Piwo Bawarskie* 
napełniane do fiaszek i pasteryzowam 

h w browarze. 

„Piwo Bawarskie“ 
jest 14-stopniowe, w gatunku jak silm 
importowane piwo z Monachium i Kulmi 

bach. 

„Piwo Bawarskie“ 
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysko 
kowego, bez domieszki słodu pr ażonegi 
wskutek czego jest o wiele” taguda 
szego smaku, jak piwo z brow arów b 
warskich i niemieckich, przypomin 

jących smak karmelu. 

„Piwo Bawarskie 
zaleca się bezkrwistym osobom, szcz 

gólnie Paniom i rekonwalescentom. 


Na „Piwo Bawarskie” 


A 


pożądana. „K. M. 20“ Kraków, 
poste restante. 460123 


AGENCI 


podróżujący po promineyi lub stale tam 
zamieszkali Sa poszukiwani dla 
sprzedaży artykułu spożywczego, ma- 


lipca u Grynszpana ul. św Sobestyana 

RI. od g. 9—3 morał, 4584 2 2 
WYROB KRAJOWY 
Egipskie / 


uskutecznia zamówienia wyłącznie bre 
war w Trzeinicy, anie jak wiele inny 
browarów zagranicznych przez posre 
dników i propinatorów do flaszek m 
m. pełniane. 
Równocześnie poleca browar doborow 
jakości: 
Piwo marcowe, eksportow. 
i bok. 


rozsyła browar 
i opłatnie. 
Browar parowy w Trzcinicy otrzym 
medale, krzyże honorowe (złote) i 
plomy na następujących wystaw aeh 
w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapol 
Londynie, Bruxeli, Bordeaux, Rzymi 
Strassburgu, Krakowie. Hamburgi 
Pradze i Ried. 3052 0 4 


Cenniki darm 


[WZORY NA ŻĄDANIE GRATIS 
AMOLVIMS LHOdXA 


WYRÓB KRAJOWY 


Osoba inteligentna 


umiejąca białe szycie i krawieczyznę 
jest potrzebna na czas wakacyj. 
Zgłoszenia z podaniem warunków pro- 
szę nadsyłać pod adresem: Stankiewi- 

czowie Grybów. 4625 1 1 


Krynica. 


Karolówka 


HOTEL PENSYONAT 


Skład maszyn do szycia 1 rowerów. 
RRPAWŁOWSKIEG 


dawniej 


Józefa Ewanickieg 
w Krakowie, Ryan gt. L. 18 


„Dürkopp Diana 


sławnej marki 
Prócz tych sprzedaje po bezprzykł 


dnie niskiej cenie, bo 


Sg po 75 zir. "TQ 
znakomite, na licytacyi zakupione 
wery angielskie. 4362 2 

Sprzedaż na raty wykluczona! 


Nauczycielka starsza 


udzielająca franc., niem. i muzyki, pra 
jęłaby miejsce na czas wakacyj, tak | 
nanki, jakoteż do zajęcia się dzie 


Ceny bardzo umiarkowane. 
4580 3 30 


B säi 
Wydawnictwa H. 


nie znajdują się wiecej przy 


Kohlmarkt i 


Własściiielka i wydawczyni: 


Jógsaía Rogoszowa 


Redaktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupré 


W drukarni 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Wiener Landwirthschaftiche Zeitung 
Österreichische Forst- und Jagd - Zeitung 
Allgemeine Wein - Zeitung 

Ner praktische Landwirth. — Der Oekonom. 


Wien, I., Schaufi< gergasse 6. 
| w bliskości e. k. Dworu, Volksg rten, Michaelerplatz, 


i domem. Adres pod: „A. $.* w Ad 
„Głosu Narodu*. 4573 2 


H. Hitschmanna. 


Dominikanerbastei 5, tylko 


Herr: ugasse. 


W. Korneckiego-w Krakowie 


